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Car spędzi ferie znowu w Kopenhadze, a w 
ciągu tego ozasu' przybędzie na dzień jeden w 
odwidziny do królestwa duńskieh oesarz Wil­
helm i d a  .

Wiadomość ta, stwierdzona ju t  niemal oficjal­
nie, otwiera sferom politycznym pole do rozm ai­
tych kombinacyj.

„Błyskawiczne" spotkanie cara z cesarzem w 
r. z* w Kielu, mimo zapewnień, te  politycznej 
oeohy ono nie miało, od biło się jednak w sto­
sunkach obu mocarstw. Ogólne położenie ̂ Europy 
i owym czasie, rosyjsko francuska wymiana ser- 
deoznoioi, prawie równoczesne spotkanie Carflota 
z członkiem rosyjskiej dynastji w Nanojr 
wszystko to przyćmiło było na ozas pewien iiwae 
wypadki, nie w yłączając ?jaBd° ? ‘?“f rcL1:!^ 0Wi. 
ko t dopiero we dwa m iesiące -io«d
cie d. 8. sierpnia r. z. przypomniano sobie zjazd 
w Kielu, przekonawszy się, te  jednogodzinna po­
gaw ędka monarchów, nie utknęła na wymianie 
uwag o pięknej pogodzie. W  dniu wspomnianym 
bowiem rozpoczęły się w berlińskim urzędzie 
spraw zewnętrznych, rokowania w sprawie trak ta­
tu  handlowego.

Znany jest los tych rokowań. Zarówno rząd 
rosyjski, jak  niemiecki, ogłosiły o ieh przebiegu 
memorjały. Oasywista k a td a  ze stron rokują­
cych stara się zepchnąć z siebie winę, a wobec 
„przeoznyoh ioh Bpowiedzi pozostaje niewątpli- 
wem to tylko, te  rokowania doprowadziły do 
wojny cłowej i te  Rosja, jak  dawniej, skłonną 
jest do porzuoenia swego izolowanego Btanowi- 
skz. To ostatnie jest rzeczą pewną... Dość po­
wołać na świadeotwo końcowy ustęp rosyjskiego 
memorjałn.

Rokowania tedy poczną się na nowo z i .  
1. października rb., jeśli nie w ybiorą  sobie inne­
go terminu Niemoy, którym  Rosja pozostawiła 
w tym  względzie zupełną swobodę.

Raz więc już osobiste zetknięoie się cara 
z cesarzem Wilhelmem, aozkolwiek tak  przelo-

Handlowo - polityczne [ orozumienie pomiędzy 
Auatrją i Rosją winno też rychlej dojść do 
skutku, niźli cłowy spokój, który ma zainaugu­
rować spotkanie w Kopenhadze.

Pomoc tafin iowolu
Na posiedzeniu W ydziału krajowego w d. 

14. bm. uohwalono przyznać — po porozumieniu 
się z prezydjum  namiestnictw* - i-> następuj* e 
zasiłki dla powiatów i gmin, dotkniętych Powo­
dzią, z przeznaczonej na ten oel kwoty 25 ty ­
sięcy zł. z funduszu kraj* ' >• Do dyspozycji 
w ydziału powiatowego w Brzesku kwotę 500 zł., 
w Jaśle  500 z l ,  w Kolbuszowie 800 zł., w Stryju 
dla gminy Sokołów na żywność 200 zł., dla 
reszty dotkniętych powodzią gmin powiatu stryj- 
skiego 500 zł., d la gmin Janowice i Wróblewice 
w powiecie tarnowskim  200 zł.; do dyspozycji 
W ydziału powiatowego w Turce 500 zł., w W ie­
liczce 150 zł. na  żywncść dla gminy Gidów; do 
dyspozycji wydziału powiatowego w Przem yśla 
500 z ł ,  wydziału powiatowego w Rohatynie 
800 zł., i azem więc asygnowano zapomogi bez­
zwrotne w sumie 8.650 zł.

Ró vuooze ii< Jniósł się te t W ydział k ra ­
jowy telegraficznie do prezydenta ministrów hr. 
Taaffego z przedstawieniem rozmiarów ponownej 
katastrofy powodziowej, k tóra kraj nawidziła i 
z prośbą e p o m o c  p a ń s t w a ,  a przedewszy- 
•tkiem o przyspieszenie załatwienia sprawy udzie­
lenia z funduszów państwa kwoty na razie 75 
tyBięcy zł., k t ó r e j  p o t r z e b ę  W y d z i a ł  
k r a j o w y  u z a s a d n i ł  i w y k a z a ł  w [ - 
ś m i e ,  d o  r z ą d u  c e n t r a l n e g o  w y s t o s o -  
w a n e m  j e s z o z e  w d n i u  80. o z e r w o a  
1898 r o k u ,  n a  k t ó r e  to  p i s m o  j e d n a k  
d o t ą d ,  n i e  o t r z y m a ł  w c a l e  o d p o ­
w i e d z i .

Oczywista, te  obeonie, kiedy klęska w o wiele 
znaczniejszych rozmiarach się powtórzyła, kiedy 
do przestrzeni krajn , dotkniętych klęską w czer­
wcu b. r., o b e c n i e  p o w t ó r n i e  z a l a n y o h ,  
p r z y b y ł y  n o w e  z n a c z n e  p r z e s t r z e -

szu z Polakami. Tego po lewicy spodziewać się 
nie m otna i na odwrót n i e  m o t n a  ż ą d a ć  
o d  P o l a k ó w ,  aby zrzekli się na rzeoz lewicy 
pewnyoh zapatrywań, płynących z ioh narodo­
wej polityki. W prawdzie pomiędzy niemieoką le­
wicą, a Polakam i istnieje rzeozywiśoie najwięcej 
punktów stycznych, ale to powinowactwo polity- 
czne ujawniać się powinno od wypadku do wy­
padku przy głosowaniu nad pewnemi przedmio­
tami. Zadaniem  lewicy będzie zatem pozyskać 
sobie Polaków i ioh głosy. Natomiast śoisły i silny 
sojusz rozbić Bię musi, nawet pomimo woli obu 
stronnictw, o sprzeczność narodowy oh i polity­
cznych dążeń. Tego nie zmietli samowolna inter­
wencja prezydenta rady mini trów. Jeżeli zje- 
dnoozona lewica nie potrafi sama przez się 
z innemi frakcjami utworzyć silnej większo­
ści, to nie potrafi tego n 'k t inny, na­
wet prezydent gabinetu. W  radzie państwa pra­
wdopodobnie panować będzie zatem lalej polity­
ka od w ypadku do wypadku*. Montagśreoue 
nie uważa zresztą tego za nieszczęście, że w par- 
lamenoie nie będzie stałej większości. Ministro­
wie muszą sobie radzić, jak  mogą, a państwo 
na tern nic nie straci.

Wynik konferencji niemieckich 
ministrów skarbu.

reśzcie wino. Co do giełdy, to nie brak ło  z kół 
interesowanych usilnych starań, ażeby się od za ­
mierzonego podatku uchronić. W ysłaną nawet 
została do p. Miquela osobna deputacja, m ająca 
czynić przedstawienia przeciw zamierzonemu po­
datkowi. Tej przooież oświadczył minister, że 
ten właśnie podatek uohylonym żadną miarą być 
nie może. W ładze starać się będą o to, ażeby 
podatek uregulować jak  najsprawiedliwiej, a mia- 
nowioie baozyć na to, ażeby nie nadwerężał pra-

go i han-widłowego i zdrowego ruchu pieniężnego 
dlowego, a że pod tym  względem chętnie przyj­
mą propozycje oo do uregulowania podatku, przez 
koła odnośne uczynione. Więcej trudnośoi przedita-
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tne owa zeszłoroczna godzinka widzenia się | oj o, » nadto klęska ogólna gOBpodareza, wyni 
w Kielu wystarczyła, aby nadać nowy tok sto- a z ci
sankom oba państw. W  zjeździe w Kielu dopa­
trywano się nowej rękojmi pokojr i w rzeczywi­
stości miał on przynieść pokój przedewszystkiem 
w stosunkach ekonomioznyoh. Ze zaś zamiast 
podoju .ui tała doba wojny cłowoj, na to złożyło 
się n  óstwo przyczyn, a w pierwszym rzędzie 
hamo cesarza W ilhelma I I . : „dla przedłożenia
wojskowego — praeoiw traktatom  handlowym*. 
Chęć pom t ożenią armji — czyZby istotnie wy- 
maeaiacei tak  gwałtowni! siL nowych ? — waiąła 
S S  M d innemi względami. Ale cos Wilhelm 
ma ponownie zjechać się z care i, a jogo osobista 
interwencja może naprawić wiole z tego, co ze­
psuło przedłożenie wojskowe. W oświetleniu tych 
faktów wyoieozka Wilhelma U. staje się tom 
prawdopodobniej szą.

Spotkanie monarchów w Kopenhadze^ może 
tedy  stwierdzi owe przewidywania, jakie co­
raz głośniej w sferach dyplomatycznych obja- 
wiać pocaynaj% od chwili, gdy do 
prnekradła się wiadomość o zamiarze W ilhel­
ma II . W  pierwszym rzędzie ze spotkania togo 
wynikłoby ścisłe, bezwarunkowa, nieodwołalno 
oznaczanie terminn, w którym  rokowania han­
dlowe między Rosją i Niemcami, m iałyby być 
podjęto na nowe.

D la Austrji nie jeat rzeczą obojętną, czy 
ombinacje, którym  daliśmy tu wyraz, spraw dzą 

i i, a nie jest obojętnem ehoćby dla tego, że 
i Austro-W ęgry znajdują się obeonie w stadjum  
rokowań handlowych z Rosją. Nic potrzeba zaś 
dodawać, jak  pożądanem byłoby ze względów 
ekonomioznyoh, by to rokowania jak  najrychlej 
donrowadziły do pożądanego rezu lta tu , jeśli 

jaoki przemysł nie ma straoić wszystkich

iągłych deszozów — samy owe, pierwo­
tnie na akoję ratunkową przeznaczone, nie w y­
starczą i będzie potrzeba tak ze strony kraju, 
j i k  ze strony pań.tw a o wiele snaozniejssyoh 
ofiar finansowych dla zapobieżenia nędzy i umo­
żliwienia zasiewów jesiennyob. Akcję tę podej­
mie W j dział krajowy niewątpliwie z całą możli­
wą eneigją, która oby znalazła poparcie z jednej 
strony u rządu, w formie pomocy finansowej, 
z drugiej strony u interesowanych wydziałów 
pow iatow ych , które p rzez przedstawienie obje- 
k tyw n e i  śc is łe , a n ie przesadne- ikntków k lę­
ski, m ogą znaoznie działami W yd ala ła  krajowe 
go ułatwić i poprzeć.

Przyszły program hr. Taaffe go,
Pólurzędowa Monłagsreoue zamieściła arty­

kuł, który wyjaśnia, jakie zamysły m a hr. Taaffo 
na przysz.ośó. Z  artykułu  tego wynika, że pre­
zydent rady ministrów n i e  p r a g n i e  utworze­
nia większości, do której w myśl klubu zjedno­
czonej lewicy, opróoz niej, należałoby K o ł o  
p o l s k i e .  Autor a rtyku łu  powołuje się na  fakt, 
że członkom Koła, jake  wybitnym zwolennikom 
autonomji krajów, nie tak  łatwo przyszłeby po­
łączyć się w sojusz z lewicą niemiecką, przejętą 
na wskróś centralistyoznemi zasadami. Również 
Koło nie może tak  łatwo zerwać stosunków z klu­
bem Hohenwartha, z którym  "toczyło niejedną 
walkę przeciw zjednoczonej lewioy. Stąd dla Ko- 

pgodniejseą jest p o l i t y k ała  polskiego najwygodniejszą jest p o l i t y k a  
w o l n e j  r ę k i .  „Tyle jednolitości, pisze dalej 
autor, ile jej miał żelazny pierścień, nie posiada- 

douow adziły  do pożądanego rezu lta tu , jesn łaby  większość niemieoko-polska. Lewica musia-
ao ra jack i przemysł nie ma straoić wszystkich I łaby  porzuoić niejedno ze swego najściślejszego
tene, wynikających z nstępności Rosji i z goto- programu i w niejednem zmienić swoją fizjogno- . . . ___ „
wości je.i do zniesienia klanznry ekonomicznej. ' mję polityczną, gdyby, rzeozywiśoie chciała soju- * opodatkowanie naprzód giełdę, dalej tytoń i na

Rychlej, jak  się spodziewano, zakończyły 
się obrady konforenoji ministrów skarbu we 
F rankfurcie nad Menem. W prawdzie autenty­
cznego sprawozdania z poufnyoh tyoh obrad nie 
ma i na teraz być nie może, już dlatego, że 
poszosególn ministrowie zdać muszą sprawozda­
nia rządoi swoim właściwym, któro dopiero za­
opatrzą pełnomocników swoich w radzie związko­
wej w odpowiednie instrukcje, a ta dopiero ułoży 
projokta finansowo, celem przedłożenia ich zbio- 
rającemu Bię w jesiei parlamentowi niemieokie- 
mu. Z tom w szysthhni nietylko tyle przeniknęło 
do wiadomośoi powszechnej, że pomiędzy obra- ( 
dującymi ministrami przyszło do zupełnego po­
rozumienia, ale i co do objektów opodatkowania 
na przyszłość, Bzozegóły, sprawę wyjaśniające, 
najwięoej za pośredniotwem dziennika frankfur­
ckiego, zostająoego z ministrem M i q u e l ’em w 
pewnych stycznośoiaoh, w sposób dość wiarogo- 
dny znajdują drogę do uzerszej publiczności.

Jeżel powiedzieliśmy oo dopiero, że, we­
dług ogłoszeń gazety frankfurckiej, przyszło po­
między obradująoymi ministrami do porozumie­
nia, to wiadomość tę należy przyjąć w tern ro­
zumieniu, że z g o d z o n o  s i ę  co  do k w o t y ,  
p o t r z e b n e j  n a  p o k r y c i e  p o t r z e b  s k a r ­
b o w y  o h  r z e s z y ,  tak co do postulatów woj- 
skowych, jak  in ych wymagań. Potrzeby te, ob 
liooona w słnie pi saalto rej na 100 milionów 
m arek rooanie, a który eh 30 miljonów gateky na  
pokryoie kosztów reorganizacji wojskowej, 20 
miljonów na prze] manie dla państw p izi egó 
nycb, a pozostałe 20. miljonów na umorzenie 
długa państwowego rzeszy.

Co Bię tyczy źródeł podatkowych, na które 
konferencja uwagę swoją awróciva, to donosi 
daiennik, dający odnośne informacje, że rzeczy­
wiście poruszono oały szereg objektów finanso­
wych, o których już dawniej wamiankowano 
wielostronnie w publioystyce, baoiąo przedewszy- 
Btkiem tak  na ioh finansową doniosłość, jak  w y­
magalność bez zbytniej dokuczliwości dla poda- 
tkująeyob. Te przeoież propozycje, które w kon­
ferencji większości nie pozyskały, a do któryoh 
zaliczają: podatek wojskowy, to jeBt taki, któ­
ryby opłacali zwolnieni od ozynnej służby woj­
skowej, p o d a t e k  o d  i n s e r a t ó w ,  s t e m ­
pl i  i k w i t ó w ,  od  p a c  z e k  po  o z t o w y  ch,  
j a z d y  k o l e j o w e j  i inne, pozostawiono w ro ­
zerwie na praypadek objawiającej się nieodzo­
wnej potrzeby woiągoięcia w rachunek i tego ro­
dzaju objektu.

Zgodzono się zaś na to, [ażeby wziąć w

wiały następne projekta, dotycząoe podatku na 
tytoń i wino. Co do pierwszego przedłożono tak  
ae strony praskiej ja k  bawarskiej osobno pro­
pozycje, zgodzono się przooież, pozostawiwszy 
szczegóły późniejszemu opracowaniu, w zasadzie 
na zaprowadzenie oła od fabrykatu. Cło od pro­
dukcji krajowej ma być zupełnie aniesionem, a 
nałożonem na wszelkie fabrykaty  ozy to oygar, 
czy tytoniu, ozy tabaki do zażywania i to przez 
stemplowanie u fabrykanta i śoisłą ksiąg handlo­
wych kontrolę.

Nie mniej żwawą opozycję wywołał w ło­
nie konferencji projekt opodatkowania wina, cie 
tylko, że on dotyka szeroki oh kół producentów 
togo artykułu  w zachodnich i południowych Niem­
czech, ale że mu poniekąd stać m a na zawadzie, 
jak  niektórzy utrzymują, zastrzeżenie protokuła 
związku oelnego z r. 1867, z którego wynikać ma 
wskazówka, że podatek od wina należy do pre­
rogatywy państw poBzozególnyob. Zaś uozynie- 
nie go podatkiem rzeszy, wywoła, jak twierdzą 
tyehże reprezentanci, szozególnie państw połu­
dniowych i ich ludności pokrzywdzenie. Jednak­
ie  znaleziono podobno drogę wyjśoia taką, że 
i podatek od wina przez konferenoję przyjętym 
zzstał jako  źródło intraty dla skarbu rzeszy. 
Jak  już wspomnieliśmy wyżej, wszystkie trzy 

j projekta oclenia giełdy, tytoniu i wina przyjęte- 
mi zostały w zasadzie przez większość konferen- 
oji, k tóra do mniej więc9j zgodnyoh w tej mie­
rze doszła zapatrywań.

Projekta te przedłożonemu będą następnie 
radzie związkowej, a po ich opracowaniu szcze- 
gółowem i zatwierdzeniu przez radę, dopiero pod 
dyskusję i uchwałę parlamentu i to tak , ażeby 
po jege otwarciu w listopadzie razom mu przed­
łożonemu hyć mogły.
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W O JC IECH  DZ1EDUSZYCKI.

W  P A R Y Ż U .
POWIEŚĆ OBYCZAJOWA

T i n  n u
[Ciąg dalszy.)

W  obwili, w której Gargasae kończył tę 
przemówę, udewios ■ jednym  a najzna­
komitszych chirurgów Pary* Lekftrss opatrzył 
ranę Kornela, zaręczył że b ęd « e zupełnie adrów 
do kilku miesięcy najdalej i odszedł.

— A cóż, obywatela Kudewioza _  r ie k ł 
Gargasse — sądzisz, że mówiłem ci prawdę 0 
L e B elu?

— To ło tr -  odrzekł Kudewicz -  a wiel 
nielepszyoh jest w tej rewolucji pomiędzy żoł- 
nieraami wolnośoi. Moi gwardziści izohowywali 
się ja w  jacy hajdama(fy „dyby La Bel nie

• h5fr£hwid -i?“ u ' nie “  t0> czyby Bię
f  .  P™«oiw mnie i czyby Le Be-

me byli pomagali do gwałtów pod tym

S33T5 i®anogwało,ć ■ A* wol-
— W ięc pamiętaj

zwróć Dąbrowskiego uwagę 
strzegał M araottiego. ł  ^

— Kiedy Mi zetti występuje n  r w  ja ko 
człowiek najbardziej umiarkowany, najo* rożniej- 
say, najroztropniejszy.

— To ozłowiek bardzo rozumny, ale Le 
-et by ł jego najwierniejszem narzędziem.

— L e Bel mógł jego oszukać, mógł mu Bię 
wydać porządnym człowiekiem.

— Ten W łoch zna się na ludziaoh lepiej 
od ciebie, a jestem zupełnie pewny, że będzie 
komunę popychał do szaleństw i do zguby.

Kudewicz ruszył tylko niecierpliwie ramio­
nami, a Gargasse zwrócił rozmowę na inny przed­
miot.

Spytał s ię : — A oóż myślsz teraz robić 
z panną Cieszanowską i z F any  ? W idzę, że 
straże zaoiągnięto po przed twoją kamienioę, i 
że zupełnie wolnemi nie Bą.

— Niestety! — odrzekł Kudewicz — nie 
podobna uniknąć jakiejś formy śledztwa, bo jeden 
z komisarzy komuny został zabity. Ale, dzięki
Bogu, mówiłem już z Dąbrowskim.

— A oo powiedział dyktator?
—  Opowiedziałem jemu całą sprawę i zgo­

dził się od razu na to, że niepodobna tych ko­
biet oddawać do więzienia. Będą mieszkały w tym 
domn pod moją opieką, pod Btrażą, służącą ra- 
c,o g  k°  jB®P°wnienia ioh bezpieczeństwa, jak  do

innego. Bardzo mi to na rękę, żetrlń  I  **»Hego. rtaruzo mi ro
h o L  sT « iUSBnoi. burżoazji uciekło z Paryża,
waiac no a m k*  na“* komunistów, a przeczą-
u ł i  n n j k  Ponowne oblężenie miasta, na
które się podobno w istocie zano . Dzięki tej
emigracji mogłem nałożyć etnbargue na kUka po­
koi umeblowanych w tej tu  kamienicy. Panna 
Celina i j®j Błużąca zajmą dwa pokoje bardzo 
porządne Iia pierwszem piętrze, w bardzo przy- 
zwoitem oddaleniu od mojego pomieszkania i od 
pomiesakania pana Wronowskiego, a jednak  dość 
Misko, aby mogły eglądać rannego, jeśli aażąda 

ieh serce i abym mógł być w ka chwili 
na ich usługi. Sam  poaostawię tu w moim poko­

ju  pana Wronowskiego, któregobym nierad ru 
szać z miejsca, póki zdrowszym nie będzie, a 
znalazłem dla siebie pokoik tuż obok. Zamówi­
łem zresztą siostrę miłosierdzia, aby strzegła łoża 
tego rannego.

— Dobrze zrobiłeś — zawołał na to Gar- 
gasse, jakby  był sob.s coś przypomniał nagle.— 
Polaoy są narodem religijnym i potrzeba koło 
nioh wszystkiego tego, ooby im przypomina­
ło Boga.

— Wspomnienia o Bogu ani od siebie ~ni 
od moioh przyjaciół nie odganiam nigdy. W Bo­
gu pokładam zanfanie, że da mi Błużyć Francji 
i ludzkości, mimo wszystkie błędy, któro sam 
popełnię i mimo całą niegodziwość ludsi we 
wszystkioh obozach. Ale przyznam Bię, że jeśli 
siostrę miłosierdzia zamówiłem, to nie dla tego, 
aby mnie jej cze pek staroświeoki przypominał 
Boga, tylko dla tego, że to są niewiaBty pełne 
poświęcenia i że nikt nie potrafi ich zastąpić 
przy łożu rannych.

— W  Bogu czerpię swoje poświęcenie dla 
bliźniego.

— Nie myślę temu przeczyć.
— Trzeba tu więoej przedstawicieli myśli 

Bożej. Przydadzą się stroskanym niewiastom, 
przynio im pooiechę. Znam wielkiego kazno­
dzieję Ojoa Anastazego i poproszę go, aby tu 
przyszedł. To Dominikanin, który potrafi wlaó 
ufność w serca oierpiąoyoh.

(Posiedzenie doroczne „Bady muzealnej" i  komi­
sji „Skarbu narodowego“).

W dniaoh 7., 8 i 9. bm. odbył się w Ba, 
perswylu zjasd Rady muzealnej w komplecie 
p e ł n i  a j s n y m ,  s i l  i t r y  kle. Z oałonkćw R ady 
obeenymi byli: pałk . J .  G a ł ę z o w s k i ,  prezes 
i dyrektor muzeum, obydwaj wiceprezesi, H en ­
ry k  B u k  o w s k  i i dr. Karol L e w a k o w s k i ,  
oraz hr. B r o c h o c k  i - S z c z a w i ń s k i ,  prof. 
W. G a s z t o w t t ,  p. J .  K. J  a n o  w b k  i, pułk. 
Z. M i ł k o w s k i ,  p. B.  R u c h a c h ,  p. W . R u ­
t y  c k i  i poBeł dr. August S o k o ł o w k i .  B ra­
kło czterech, właściwie trzech, R ada bowiem 
składa się obecnie a członków nie piętnastu, jak  
ustawa chce, ale a caternastu. Nie p riy b y li: p. 
E . Jerzmanowski z Nowego Jorkn, ks. Krecho- 
wiecki i poseł St. Szczepanowski. O brady, obok 
spraw porządkowych, toozyły się głównie około 
ustawy. Dotychozas Muzeum nie posiadało kon- 
itytuoji, trzymało się reguł, które we zwyczaj 
weszły i choć nie „stało nierządem ," nie posia­
dało jednak przepisów, do których w kwestjach 
sporny oh odwołać by się można. Po śmieroi fun­
datora, potrzeba nadania sobie konstytucji tern 
mooniej czuć się dała, że miejsoe osobistości po­
jedynczej, koncentrującej w sobie władzę pra­
wodawczą i wykonawczą, zastąpiło oiało zbio­
rowe.

Ułożenie przeto i uchwalenie ustawy dla za- 
■ n w a z B n H n a H B z M M

rządu stało się koniecznością.^ Wesi i ona na 
porządek dzienny w pierwszej chwili, gdy do­
brana po śmieroi ś. p. Platera Rada, czynno! 
objęła. W ybrana ad hoc komisja rozpatryw ała 
projekt ów, który kilkakrotnie rozpatrywany, 
przyszedł nareszoie w r. b. pod obrady, a prze­
dyskutowany należycie, został u c h w a l o n y  z 
tern zastrzeżeniem, że jest on lepszy, niż żaden, 
a doświadczenie pewniej, aniżeli rozumowanie 
teoretyczne, pouczy, jakie w nim zmiany i m °' 
djfikacje zaprowadzić będzie należało. Przytem, 
ustawa opublikowana, pójdzie p o d  k r y t y k ę  
o p i n j i  p u b l i c z n e j .  W raz z ustawą uobwa- 
lony został w e w n ę t r z n y  r e g u l a m i n ,  okre­
ślaj ący stosunek wzajemny urzędów, funkc^nu- 
jąoyoh w Muzeom, łączącem w sobie trzy insty­
tu c je : właściwe muzeum (zbiór przedmiotów ar­
cheologicznych i pafiŃ^kowyob), bibljotekę i ga- j g 1 
lerję obrazów artystycznych (malowidła, sztychy, 
rzeźby eto.).

Nie b rzk  dobrej woli stanął w r. b. na ■y - .  
przeszkodzie w rozdawnictwie z zapisu ś. p. ££ & 
K rystyna O s t r o w s k i e g o  stypendjów młodzie = 3  
ży uczącej się w ilośoi odpowiedniej. Okazało g 1 o. 
się wakansów tak  mało, że tylko LTOO franków 2  
było do rozporządzenia. Kandydatów podało się ® ^  
40. Na tę liczbę pomocy udzielić było można g g  
zaledwie pięoiu — czterem studentom i jednej ® ^  
studentoe, nie dająo nikomu stypendjum pet >go 3  Ei 
które, według normy przyjętej, wynosi 720 fran- 3  ^ 
ków rocznie. NajprzykrzejBsem, najboleśniej- ^  
szem było, że odmówić musiano jednem u ze sty- ® ?T 
pendystów dawniejszych, 00 nauki skońozył, dał ^
Bię już zaszczytnie poznać z prao, jakie publiko- 
wał, profesorowie chlubnie o nim świadczą i po- “ o 
trzebuje pomocy pieniężnej na opłaoenie zaległo “  * 
śoi wpisowych i kosztów dokteryzacji, celem uzy- ^  ^  
skania dyplomu, k tóryby mu dał prawo ubiega- -o "S 
nia się bądź o docenturę, b“d£ o asystenturę e  s  
przy jednym  z uniwersytetów. S..2L

Wspomnieć tu jeszoze należy o pogrzeba- T - ą  
nej nareszcie sprawie wymaganego przez radę 
od kandydatów do stypendjów podpisywania de- jt* 
klaraoji, obowiązującej pobierających pomoc 0 
„pracować dla Polski*. Przeciwko temu wyma- “ ST 
ganiu oświadozyła się pewna część młodzieży i 
dwa lata poprzednie ponawiała swoją protesta- “ ^  
cję, w roku zaś obecnym przysłała dyrekcji a 
adres, opatrzony 200 blisko podpisami, zbiera- 
nemi w rozmaitych uniwersytetach. Adres ów nie j r  w- 
w płynął na powzięte poprzednio postanowienie, g  2. 
R ada, bez czytania podpiBÓw, j e d n o g ł o ś n i e  
p r z e s z ł a  n a d  n i m  d o  p o r z ą d n a  d z i e ń -  
n e g o, wyraziwszy jeno przez usta paru ozłon- a  . 
ków swoich ubolewanie nad uporem, wytłóma- 5  ~  
czyć się racjonalnie nie dająoym. Bezwarunkowo w 
nie daje się jałmużny. Stypendja są pomocą oby- ® g.

p o t r z e b ą  k o n i e c z n ą .  Rzeozą jest pooie
szzjącą, ż e n a  t y s i ą o e  znalazło się 200 nie- 
zpełna, Ltóryoh r a z i  i którzy sobie za ubliżenie ^ 4 *  
m ają — zobowiązywanie się pracowania dla 
O jczyzny. Pokazuje się, że Polaka, mimo wazy- 
atko, liczyć może na tę większość, co się nie ł  r  
podpisała. «g S-

Przechodząc do spraw muzealnyoh, Mu- N 
zeum liczyć może na interesujących aię niem “  g  
współrodaków. Zapisy i datki m n o ż ą  si ę.  g  g" 
Fundusz żelazny, wynoszący obeonie dwadzie- w  ^  
śeia kilka tyaięoy franków, urośnie niebawem do g  ® 
rozmiarów p ó ł t o r a s t a - t y s i ę o z n y  h. — ^  sa 
Zbiorów w ubiegłem półroczu przybyło wię- “a  S  
oej, aniżeli dawniej w ciągu lat Rękopisy, “  1= 
stanowiąoe specjalność jedynej instytuoji polskiej, 
nie podlegająoej kontroli żadnego z zaborców, jm, 
wzbogaciły się dokumentami do ostatniego na- ® 
szego powstania, grom adionem i przez śp. Artura o. 
Hołyńskiego. B ibłjoteka porządkuje się. Sala na “  
galerję malowideł, świetnie udekorowana, jest już 
ukończona. Galerje odpodwórzowe, przeinaczone 
na muzeum etnograficzne, ukońozone zostaną 
przed nadejściem zimy. Zapełnienie ich zależy —

dla którego formy zastąpiły treść, ozłowiekiem, 
znającym martwą tylko literę, a nie ożywozego 
ducha. Ksiądz to nie sługa Chrystusów, zakon- 
r  ; to małoduszny obrońca nadużyć. Dopiero 00 
byłem  świadkiem tego, jak  zakonnice, tę wła-

— rzyi «i się, obywatelu Louis, że mnie 
tobi

żem w
zadziwiasz. Zanfiałem »ie po częśoi dla tego, 

tobie poznał jednego z tych wyjątkowych 
Francuzów, którzy zię nie odwrócili od słowa 
Bożego, mimo to, że przejrzeli całą małość ludzi, 
głoszących dziś to słowo z urzędu, Ale przema­
wiasz tak, jakbyś nie był ohrześcjaninem na du­
chu, tylko zwyesajnym francuskim klery kałom,

—  Dąbrowski tak  postanowił, — odmo F “_o 
Kudewicz. — Cała scena w klasztore miała 0 a> 
charakter gwałtu publicznego, popełniono » *  
ozasie wojny. Podpada tedy najniezawodmej **• ̂

 _________  „ 0_, t____________  , „ pod sądy wojskowe. A że tu zginął komisarz
śnie panią wypędzały ze swojego klasztoru, przez komnny, przeto sam dyktator onoe sprawę ^  2L
Bobkowstwo ciasne tych wszystkich, którzy habit sądzić. Sąd pod przewodniotwem Dąbrowskiego ^  ®
nossę i jakoś nie może się w mojej głowie mie- musi wypaść po słnszności. O to nie ma się co g
ścić, aby widok nowego habitu mógł być pocie - troszczyć. Tylko, że trzeba na ten sąd czekać e
chą dla osoby, tak niedawno skrzywdzonej cierpliwie. Wiemy, że arm ja zgromadzenia na- _
przez habit. S rodowego, pod dowództwem m arszałka Mac

_  R zec. H t a *  C ;.. i 1 9
szanowska sama -  rzek ł Gargasse, zwracając “  ywpierw odnieść zwycięstwo, musi od !' §
Pę A t “y ‘ ? B0 B®acząoo. j najezdoów i reakcjonistów. P 0“ em słowo 1*
S o V 6 Pam W,dH8łabyŚ Ch’ tD,e °jCa AnB'  J  ^  zwycięskiego w ystirczy  dla oswob dr* o  «

nia niewiast, które własnej caci broniły. Obej- 
Celina nie zrozumiała pytająoego wzroku , Jzie się nawet bez kom edji sądu. Do tego S |

Gargaase’a. W iedziała, że chodzi mu o to bardzo, ' ozasu będą w zupełnem  bezpieczeństwie u mnie. S
aby się ojciec Anastazy z nią widział, ale nie j Sądzę, że to wszystko dobrze obmyślane. Z
rozumiała, jak iby  mógł w tern mieó oel t  | T ak , to dobrze obmyślane. Ale roga o
wdzięczała jednak już trzeoi raz  swój ratun , niepewność potrwa czas dłuższy i tern potrze- g. j
GtargasseW i i pokładała w nim bniejglą fcędaie u  p0cieoha, którą może dać *  >
zaufanie. Nie zawahała się tedy ani p ę sługa re lig ji; a aatem idę do klasztoru, a spu­

szczam  się na ciebie obywatela Kudewiczu, że 
n ie  dopuścisz de tego, aby kto znieważył księ­
dza, przyohodzącego spełniać swój obowiązek.

-  W ydam  najsreższe rozkazy, aby go nie 
nagabywano, skoro panna Cieszanowska p ra­
gnie go widzieó.

Gargasse pobawił jeszoze ohwil k ilka przy 
łożu rannego, a potem odszedł.

i rz e k ła :
  T ak jest. Bardzo była bym  szczęśli-

wą, gdyby tu ojciee Anastazy mógł przynieść
słowo Hoże.

— A zatem pójdę po niego — podjął G*r-
9“  -  a oioLbie obywatelu Kudewiczu,abyś dał rozkaz twoim strażom, żeby teiró mnicha wnniRp.*&iv ;   i * J &A7  - y . l JwyP“ B*ozały bez prze- 

“ •  Powiedziałeś mi jeszcze tego, 
jak  myślisz zakończyć sprawę naszych 
le ra z  będą w bezpieczeństwie. Ale

tego, 
niewiast ?

. . .  „     śledztwo
wisi nad ich głowami. Choiałbym wiedzieć, 
co z tem śledztwem będzie, bo to rzeoz nie 
obojętna.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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DZIENNIK POLSKI i  uu» 18. Sierpnia 1891 r.

od ofiarności wzpółaiomków, od ich interesowania 
się zakładem  publicanym, świadczącym o cywi­
lizacyjnej przydatności Polski wobec świata. Że 
interesowanie się następuje progresyjnie, tego 
dowodzą powyżej wzmiankowane zapisy, datki i 
dary , jakoteż przebywający w coraz to większej 
liczbie na każdoroczny zjazd rady goście, wśród 
których znajdowali się w roku bież. dwaj po­
słowie do rady państwa, doktorowie L e w i c k i  
i R a t o  w Bk i ,  pp. D ygał i Korytko z P aryża 
i inni, których wymienić nie wypada.

7f reku przeszłym  ukonstytuowała się ko­
misja nadzorcza S k a r b u  n a r o d o w e g o  i w y­
znaczyła sobie doroczne zjazdy równocześnie ze 
zjazdami rady muzealnej, a  to w celu kontrolo­
wania depozytów, jakoteż zdawania spraw y a 
dokonanej w ciągu roku działalności. W  kontro­
lowaniu rb . wzięli udział obecni członkowie ko­
misji : pułkownik Z. Miłkowski (prezes-sekretarz), 
dr. prof. Z. Laskowski i poseł dr. A ugust Soko­
łowski, wespół z prezesem rydziału wykona­
wczego Związkn wychodźstwa i z dwoma sta­
łymi kontroloram i: oby w. E ag . K orytką i oby w. 
T . Witkowskim. R achunki i dowody znalezione 
zostały w porządku. W  roku  zeszłym S k a r b  
n a r o d o w y  w y n o s i ł  f r a n k ó w  41.244 c e n t .  
52; w ciągu roku wzrósł do wysokości franków 
44.619 cent. 75, nie licząc w to wpłyvów, które 
nastąpiły po dniu 1- lipca, wynoszących okeło 
1.200 fr., a k tó rych  wniesienie do depozytu od- 
łożonem być musiało do terminn styczniowego. 
Po dokonania kontroli odbyło się posiedzenie 
komisji nadzorczej pod prezydencją pułkow nika 
Z . Milkowakiego. Obecnymi byli: prof. dr. Z. 
Laskowski, dr. fi.arol Lewakowski, dr. August 
Sokołowski i obyw. Z. Balicki, prezes wydziału 
wykonawczego Związkn wychedźctwa. Po zdaniu 
Bprawy z kontroli i całorocznej ezynno&ci, tudzież 
po skonstatowaniu potrzeby skoncentrowania 
Skarbów, istniejących w Europie i w Ameryce, 
przystąpiono do w ybrania jednego zastępcy. J e ­
dnogłośnie w ybranym  został zaproponowany 
przez nieobecnego członka komisji dra H enryka 
Gierczyńskiego, dr. O b r z y c k i  z Paryża.

C l i o l e r a .
Z  okolic, w których najpierw  w tym roku 

pojawiło się w Galicji straszne widmo zarazy, 
coraz groźniejsze dochodzą wieści. Oto głosy, 
jakie dochodzą nas z powiatu D elatyńskiego:

I Jatyn 15. Bierpna. Stan żdrowotny u nas 
nie do pozazdroszczenia — w dniu 13. i 14.
b. m. zasłabło osób 10 z tych 5 umarło co 
chwila obiegają pogłoski: ton nmarł, ten zasłabł, 
tego zawieźli do szpitala. Panika z każdą chwilą 
się zwiększa — a my opróc baraku  szpitalnego, 
przed k ilku dniami wystawionego, nic więcej nie 
mamy. Dziś dzień dragi jesteśmy bez lekarza 
miejscowego, który Badludzką pracą znużony 
fizycznie zaniemógł i nie udziela nam pomocy 
w  tak  krytycznjm  położeniu. Barak szpitalny 
oddano do dozoru, dla braku  kogo innego, ż y ­
dowi. Chorzy, w nim pozostali, oprócz lekarstw, 
nic w.ęcej nie dostają—łyżki rosołu nawet im nie 
podadzą, bo niema komu się tern zająć. Naczel­
nik gminy na nic nie uważa. W prawdzie staro­
stwo zawiesiło go w urzędowaniu co do spraw 
zdrowotnych i oddało czynność tę swemu dele­
gatowi, jest to jednak  niewystarczające, by  je ­
den człowiek na tak  rozległej, bo przeszło 7 
kim. rozległej miejscowości, skutecznie mógł 
działać.

Policja miejska nie wystarczająca (3 po ­
licjantów, z których jeden już zasłabł), żandar- 
merja dysponuje bardzo słabemi siłami, zdałoby 
się jeszcze choć ze 7 ludzi. N a przedmieściu 
Szewełówka zm arły inżynier kolejowy wczoraj 
rano, dopiero dziś będzie pogrzebany (!!!) L e ­
karz powiatowy, dla całego powiatu ustanowiony, 
jest u  nas tylko chwilowo widzialny- — gdyż 
trudną, a nawet rzeczą jest fizycznie niemo­
żliwą, by jeden ten człowiek w dniu jednym 
nógł być w kilku miejscowościach, kilka mil 

- jedna od drugiej odległych, gdaie co chwila sły­
chać, że tam  ktoś umarł, tu zasłabł.

L ekarza nam potrzeba, bo bez najm niej­
szej pomocy jesteśmy, innego dozoru w szpitalu. 
Jeśli kiedy — to teraz konieczny jest ktoś, 
ktoby by ł w urzędzie gminnym — ktoby sam 
.am iętał o wszystkim, czego nam potrzeba, a 
nie by ł popychany przez każdego do tego u p ra­
wnionego i nieuprawnionego. Wobec bezradno 
ści gminy wszelkie tak  energiczne i natychmiz- 
atowe zarządzenia starostwa są niewykonalne, 
a niestrudzona nawet i fizyczne siły czło­
wieka praekraozejąoa opieka nad całym  powia­
tem, bez pomocy ckoćby kilku lekarzy (-tonie 
cznych tutaj) jest wobec coraz grożoiej w ystę­
pującej cholery bezowocną

Jeśli ten tryb  postępowania w Delatynie 
usuniętym nie zostanie -  mieiscowy atai .d ro  
wotny mocno na tom ucierpi, będniamy z b W  
kiem i rozsadnikami bakcylus* dla cal g° 3 

m sM iin iiiiiii 'iim w n n i*

dla całego państwa, a  to tern bardziej, iż do 
dnia 14. b. m. bardzo znaczna bo na setki li­
cząca rzesza robotników, przy kolei dotychczas 
zatrudnionych, tudzież bardzo wiele familij ży­
dowskich D elatyn opuściły.

A oto co piBze drugi nasz korespondent:
Z nad Prutu 15. sierpnia. Kiedy inni tu ­

ryści zachw ycają Jię pięknemi okolicami i oży­
wają świeżego powietrza, ja  tego roku wybrałem 
sobie tak ą  turę, że pomimo pięknych widoków, 
jakie m ają doliny Prntu i Bystrzycy, cndną na­
tu rą  rozkoszować się i górskiem oddychać nie 
długo mogłem powietrzem. Straszny, niepożąda­
ny gość przekradł się tym razem przez granicę 
węgierską i zabiera eo dzień to więcej ofiar 
wzdłuż Prutu, począwszy od Woronieńki i J a ­
błonie y , a skończywszy dotąd na Delatynie i je ­
go okolicy. Nie dawno przejeżdżałem przez ca­
łą  linję nowo badającej się kolei. Wszędzie 
żwawo i ochoczo praca szła naprzód. Stan zdro 
wotny między robotnikami by ł bardzo dobry. 
Najpiękniejszy widok przedstawiała cudowna Do­
ra wraz ze swoim wodospadem. Szum spadają­
cej wody i odgłos udełżeń setek młotów, które 
mi Włosi obrabiali ogromne głazy, przypomina­
ły  mi bajeczną kuźnię Cyklopów starożytnych 
Dziś zupełnie inny przedstawia się tu widok 
Robotników liczba zmniejszyła się inż prawie do 
połowy, a jeszcze co dzień nowe oddziały rzu 
ci iąc rydel i taczki, i zdążają ku Stanisławowi. 
Przedsiębiorcy są w rozpaczy, bo jak  się zdaje, 
wkrótce zostaną sami bez robotników. Ale po 
części i oni zawinili. Płacili robotników źle, po­
zwolili ich zdzierać tak  zwanym „partieftthrerom," 
nie postarali się o ich umieszczenie, odpowiednie 
życie itd. Sprawę tę wyjaśniły jnż dostatecznie 
korespondencje, zamieszczane w różnych dzien­
nikach. J a  chcę skreślić obraz Bytuaoji, jaką 
widziałem w zeszły poniedziałek, kiedy z po 
wrotem przejeżdżałem z Jabtonicy do S tanisła­
wowa. W Jabłonicy dowiedziałem się, że na 
W ęgrzech cholera ogromnie się wzmaga. T a  jest 
lekarz, który bada wszystkich idących i jad ą ­
cych z W ęgier na naszą stronę, a podejrzane 
rzeczy desinfekcjonuje. W iększa liczba żandar­
mów strzeże śeieżek i przesmyków, wszystko 
musi iśó gościńcem. Jest dalej lekarz w Wo 
rochcie, Tatarowie, Mikuliezynio i Dorze, wszy­
scy eksponowt : przez namiestnictwo. Nadto
wszystkiete miejscowości objeżdża dr. Lachowicz, 
k tóry  od tej chwili tu bawi, w której się dowie­
dziano o cholerze na Węgrzech. Wobec tych 
zarządzeń wszędzie tu  ład i porządek, chociaż 
codzień jest kiika zasłabnięć i kilka wypadków 
śmierci. Tego samego powiedzieć nie mogę o D e­
latynie. Tam oczom mym przedstawił się straszny 
widok. Mieszkańcy, przeważnie żydzi, są ogro­
mnie przerażeni kilkoma wypadkami z dni po­
przednich, które się skończyły śmiercią. Bladość 
m alaje się na obliczu każdego, a nieporadność 
widoczna na każdym  krokn. Fungujący tn lekarz 
Bogdańsl i, zmęczony niesieniem pomocy chorym 
przez całą noc, - nuszony by ł położyć się do 
łóżka. Bohaterem dnia byli fizyk z Nadwórny 
i żandarm  j e d e n  (!) Oni sami zm arłych grze­
bali, bety palili, domy (dotąd jest ich 16) strażą 
obstawiali, chorych do barakn  transportowali. 
Co zdziałać może energja, przytomność umysłu 
i Bzybka decyzja — tego dał dowód młody le­
karz powiatowy. Już on nie pierwszy dzień 
czynny. Od dwóch tygodni musi być i jest przy 
każdym  wypadku zasłabnięcia i śmierci. A po­
wiat jego jest najrozleglejazy. Często robi dzień 
nie tury  po 16 mil. W śród tych czynności oo 
chwila z krzykiem  przylatuje, to kobieta, to 
mężczyzna i krzycząc woła o pomoc, ratunek. 
Nikomu nie odm-wia, biegnie tu  i tam. W  tem 
dowiaduje się, że w sąsiedniej wiosce Dobroto- 
wie um arł żyd. Z obawy, aby zmarłego nie tran­
sportowano na cmentarz do drngiej wsi siada na 
wóz i przybywa na miejsce. T n w m lej bru 
dnej izdebce leży nieżywy na łóżka ojciec ro­
dzin/- Z jednej strony jego chora żona, a z dro­
giej chory syn. Tylko starj ojciec, zdrowy pra 

aopedobnie, ze straohu wylazł na strych i tam 
jęczał przeraźliwie. F izyk  wezwał wójta. W ójt 
przychodzi p ijan y ! Nawinął się jakiś żydek. 
Z tym na poczekaniu zbił trumnę. Ale zaleds b 
włożono do trum ny ojca, nmiera syn. I  dla niego 
zrobiono trumnę. Stoczyć jeszcze musiał fizyk 
walkę z gminą która nigdzie nie chciała po­
zwolić chować innowierców. A kiedy i tę prze­
szkodę usunął, wrócił cz9mprędzej do dalszej 
pracy w Delatynie. W innej sąsiedniej wiosce 
pochował inżyniera Oteca i dwóch farmanów, 
którzy umarli w drodze, wioaąo cement. Zapadła 
nareszcie noc i ta  położyła kres na dzisiaj ciężkiej 
pracy. Pierwszy raz miałem sposobność p zeko 
nać się naocznie, jak  wielkie jest zadanie lekarza, 
jak ciężkie obowiązki, jak  ogromne niebezpie­
czeństwo, na które się naraża z zaparciem się 
siebie samego i to w chwili, w której człowieka 
wszyscy się boją, wszyscy go opnszozają. Dela­
tyn epidemja ta szybko zaskoczyła. Stąd się 
tłómacay, te  dotąd to nie było więcej lekarzy

itiwin m nU RocHti lu t
B orna.— J  fra n cu sk ieg o

(Ciąg dalwy).
Codziennie rano przed 9. godziną, jeżeli czas 

na to pozwalał, przechadzał się trochę po parku, 
następnie kazał zaprzęgać do wiktorii i w nie­
spełna półtorej godziny przebyw ał przestrzeń 
a Chesnay do Paryża.

Wczesnym rankiem  Bpacer taki jes t cudo­
wny. Ville d'Avray, Saint Cloud, lasek Buloński 
i pola  ̂ Elizejskie, tworzą prawdziwy jeden  ol­
brzym i park, nientzjąey równego sobie!

A podczas kiedy ogrodnicy pracowali za­
wzięcie, pielęgnując klomby i aleje, w których 
jednego suchego liścia nie było, strzygli traw ni­
ki, aby ździebeł a trawy równo rosły, obierali 
z  k r z e w ó w  różnych i liści biały oh ich zawzię­
tych niszczycieli, M aurycy Colombey pędził d 
Paryża, łagodnie kołysany dobrym kłusem swych 
cugowców angielskich.

W  tej epoce, przedstaw iał on zupełny typ
człowieka uprzywilejowanego od
go wybrańca, który nie miał a 7 . ’
prócz chyba kłopotu w y d a w a n i a  pieniędzy gdyż 
posiadał wszystko co tylko mógł u p n p  » * £  
wybredniejszy epikurejczyk. M iał koch&n ę . 
eej niż piękną, elegancką, śliczną siewczy 9i 
w  miarę dowcipną, aby zabawić mogła. A to za 
mało jednak, aby zię jej obawiać potrzebował, e- 
żeli zaś kiedykolwiek go zdradzała, to-wjtaki sposób, 
iź on się nigdyo tem nie dowiedział, za co odpła 
cała  mu zię większą uprzejmością, nakenieo nie 
by ła  zanadto wymagającą, co także w oczach 
skąpego miljonera, było wyższą cnotą.

Co zaś do żony. to ta  by ła prawdziwie 
rzadkim  skarbem.

Nigdy 'ue było między nimi nieporozu­
mień, a słowa męża były dla niej wyrocznią, 
potrafił on zdobyć nad nią panowanie w sposób 
trw ały i nie znający oporu.

M atylda słodka, łagodna, kochająca i uczci 
wa, co znewu nie jest osobliwością w Paryżu, 
znosiła z poddaniem się jego tyranję, co prawda 
osłonioną najgrzeczniejszą form°

Z hrabiną de Vitray miały dwie wspólne 
cechy. Były nadewszystko najczulszemi ma­
tkami.

Tylko pani Colombey była m atką szczęśli 
wą, dumną ze swej jedynaczki, szczęśliwą z k aż­
dego jej nśmiecłm lob pieszczoty, zlewała też 
cały zasób nczuó na jej jasną główkę, po za 
tem wszystko jej było obojętnem.

Zabiegi jej wielbicieli i całego otoczenia, 
każde własne zadowolenie, cbętnieby zamieniła 
sa jedną serdeczną pogawędkę ze swoją córką, 
które miewały czasem w zacisz em Chesnay. 
D la tego ukochanego dziicka życie by oddała 
w ofierze, gdyby togo zaszła potrzeba.

Przefiwnie H  lena było m atką nieszczęśliwą 
i zrozpaczoną, niezdolną do myślenia o mozem 
innem, jak o swej córce, lecz na to, aby ją  
opłakiwać i wyobrażać sobie najstraszniejsze 
0  »rs r, icrpieć nad jej utratą, z bezuadzie.jnem 
pragnieniem jej og lądana.

Ubiedwio były j, ęl.ne, lees wprost odmienną 
siłę wywierały 9wą , knością.

i & j  .tryumfem w fólewała w swych
salonach, z wdziękiem i wobcdą lecz niewzru- 
s ,flą powagą odd dającą wszelkie pokuey 
miętności.

Czuła swą wartość podając rękę na powita­
nie gości, a kosztowny djadem z pereł i brylan­
tów ślicznie zdobił jej piękną głowę i twarz ura-

i potrzebnych funkcjonarjaszów. ObecBie dowia­
duję się, że lekarz tu  już jedzie ze Lwowa, że 
przybędzie także komisarz sanitarny i będzie 
fnngował zamiast niedołężnej zi erachności gmin­
nej. Ale lekarzy potrzeba tn  więcej, bo z tego, 
co tu  dziś widziałem, straszna klęska grozi tej 
górskiej mieścinie. Cholera zaczyna grasować i 
między inteligencją. Zachorowała tu między in­
nymi także żona nadkomisarza skarbowego, 
dziś — jak  się dowiaduję — t larła. Nadwóma 
dotąd nie miała żadnego wypadku, ale również 
narażona jeBt na wielkie^ niebezpieczeństwo, bo 
wszyscy robotnicy w racają pr8ez to miasto, za­
spokajając głód i pragnienie po różnych jego 
szynkach i restauracjach. Czyby nie należało tak  
zarządzić, aby ci robotnicy omijali N adwórnę? 
A to przecież dałoby się łatwo przeprowadzić. 
A więc jeszcze raz powtftri n : Potrzeba lekarzy, 
żandarmów, urzędników i służby do b~raku, aby 
nieść pomoc i ratunek biednym mieszkańcom 
D elatyna i sj anąć na przeszkodzie, aby cholery 
nio rozwlekli robotnicy po całym kraju. N ale­
żałoby pomyśleć także o stacji ratunkowej w 
Stanisławowie.

P o w ó d ź .
Z T u r k i  pisze nasz korespondent pod dniem 15 

sierpnia: Telegrafowałem wam że dwadzieścia dw a
domy zasrała woda, a dwieśnie domów jest zniszczo­
nych, tymczasem rzecz daleko gorzej się przedstawia, 
gdyż czterdzieści siedm domów zabrała woda zupełnie, 
a trzysta pięćdziesiąt doinói.' całkiem zniszczonych i 
zamuLnvoh, z tych przynajmniej d ieście damów trzeba 
rozebrać.

Gdyby powódź nastąpiła po godzinie 9. wie 
czór, byłoby się przeszło dwa tysiące osób utopiło, 
a tak po godzinie 7. wszyscy mieli czas pouciekać 

pobliskie góry, zostawiając oale swe mienie na 
pastwę rozhukanego żywiołu.

Woda była w foniach na wysokość półtora 
człowieka, zniszczyła Jam wszystkie rzeczy i meble. 
Widzieliśmy, j k d my oświetlone pędził,, jakby 
lokomotywa i na moście rozbijały się. Dziś nie mamy 
żadnej komunikacji, gdyż ani Jednego mostu nie ma, 
przez miasto przepływa rzeczka w trzech miejscach.

Z jednej części miasta do drugiej dostać się 
nie można, a chcąc się Bkomnnikować z domem pier­
wszym za mostem, trzeba iść półtorej godziny gó 
rami i wertepami.

Notarjusz Pę-raoki, który przed dwoma tygo­
dniami sprowadził do Tarki i który swoje rzeczy 
na dziesięciu w ie lk ic h  ozach mazurskich przywiózł, 
stracił wszystko, meble, drogie obrazy, fortepian, 
wszystkie akta i książki popłynęły z wodą.

W sądzie i starostw-j akta poniszozone, sz&fy, 
stoły i biurka poprzewracane i .wszystko w błocie, 
w biurach pozostał namół na przeszło metr wy 
sokości.

Ratować rz iozy nie można było, gdyż woda 
z małego potoozka, który w dzień pogodny w butaoh 
przechodzimy, buchała raptownie i w ‘"ilka minut 
ogarnęła wsszystkie domy w mieśoie, wszyscy mie­
szkańcy ratowali się ucieczką w pobliskie góry, — 
słabych zaś wynoszono na rękach, brodząc po szyję 
w wodzie.

Cudów waleczności w ratowaniu ludzi doka­
zywali ksiądz Tryczyński i żandarmi Iwanicki i 
Chimka, wyciągali słabych z domów z narażeniem 
własnego życia i wynosili w góry.

W domach nie ma ani jednego pieca, ani 
je-inej kuchni, ^wjjzsaAk" row '-uua ■ tło* al
ikiego, któ y pr: i  rokiem sp .wadził się do znpei
nie nowego domu murowanego, runęły wszystkie 
piece, a jedna ściana g.ozi zawaleniem się.

Jednem słowem, zniszczenie rgólne, a pomocy 
żadnej znikąd, pomimo, że telegraf) wa no na wszy 
stkie strony do władz o pomoc, a co najciekawsze, 
że prezydent sądu obwodowego w Samborze telegra­
fował do tutejszego naęzeln ,ka sądu, aby mu natych­
miast zdał relację fotograficznie, oo zrobił z areszt an­
tami (bardzo ważna sprawa). Dodać meszę, że w 
tusądowjch aresztach są więźniowie za lekkie prze­
kroczenia, jako to : uukj, lub kradzież lasową, zasą­
dzeni na 2, 3 dc 7 dni aresztu.

Chleba, ani mięsa uie można dostać, mąki 
nie ma, sól się roztopiła, — nędza okrótna, % dro­
żyzna straszna.

Komitet ratunkowy wniósł podanie do starostwa 
o pozwolenie zbierania składek w całym kraju.

Z P r z e m y ś l a  pisze nasz korespondent (nr 
pod d. 16. bm .: Zawiązany z inicjatywy wicepre­
zesa i ady powiatowej, p. dra Czaykowskiego, komi- 
tbt ratunkowy rozDoczął swą akcję rozdaniem 2000 
porcyj eST-bc, które sekretarz starostwa, p. Olszewski, 
rozwiózł pomiędzy najbardziej potrzebującą ludność 
Hureczka, Stubna i Stubieuka. Komendant orpusu, 
p. Gdlgutzy, pospieszył z całą gotowością komitetowi 
w pomoc, rozkazując powyższą ilość chleb , wypiec
w piekarniach wojskowych. Dzisiaj rozwiezioną^ za­
stanie nowa serja ohleba w tej samej ilości, oo 
przedtem.

Na prośbę komitetu, zakomunikowaną telegra­
ficznie, udzieliło namiestnictwo 100 z*- zapomogi, a

dowaną nanpełii.&jąe i harmonizując doskonale 
a całością. Helena, biała, nsna blondynka z  prze­
ślicznym biustem i wspfta*8^’™ ramionami, o ma­
leńkiej arystokratycznej rączce, pow łóczyłem
spojraoniu, gdzie izy widniały obok nib wymo­
wnej słodyczy, majestatyczna i smukła zarazem, 
w każdym geście i słowie l.chnąca srogim bólem, 
który nosiła cd czasu zaszłych wypadków w la 
Roche Morgat, wzbudził® już niejedno głębokie 
uczucie, podobne miłości admirała, którego ży­
cie było większą m ęczarnią od togo, jak ie  zgoto­
wał swej ofierze. Listy, które w przystępie roz­
drażnienia spaliła w oczach męża, prześlado­
wały ;ą 1 sj ustroniu, g<*®ie ai(t k ry ła  przed 
światem. I  nigdy ż&dna pokusa nie zakłóciła 
spokoju tej zranionej duszy-

T ak  samo, jak  i M atylda, myślała i marzyła 
o swej córce, o tej zaginionej i opłakanej tak 
gorżko.

Nawet M aurycy próbował szczęś a, delika­
tnie biorąc się do rzeczy, l0ca niezadługo po­
snął, iż wszelka nadzieja w tym kierunku b y ­
łaby  nadarem ną. W ięc też nie omieszkał nagro­
dzić sobie stretą Heleny, a szczęście chwała Bogu 
m a sprzyjało.

. prawda, była maleńka plamka na jego 
słońca, a tą był kochany teść, ’ tóry wcale nie 
myślał tm ierać , aby urzeczywistnić Broszo o na­
dzieje takiego pana zięcia, jak  pan M aurycy 
C:iombfly.

Szczęściem ten umiał pozostać wierpliwym i 
znaiazł -pc^ćb, aby możua było c z e k a ć .

Właśnie o tem rozmyślał, jaL ^c w dół pól 
elizejskich do domu. Śniadanie jeść miał w k a ­
wiarni de la Paix i zajrzeć potem na giełdę, 
troefc dlft interesu, a więcej, aby zobaczyć przy­
jaciół i majomych.

Popołudnie myślał również spędzić użyte 
ie, oawideić swoją białą niewolnicę na nlicy

Wydział krajowy 500 zł. Pomoc — nadzwyczaj 
mała, szczególniej ze strony rządu, tłumaczy się tem, 
że namiestnik hr. B ni me jpgt obecnym we Lwowie 
i o rozmiarach klęski nie jest dostatecznie poinformo­
wany. Wybrana pri>” kouitet ratur :owy deputacja, 

ma dopiero p. namiestnil i grozę p0ł0żeaia przed 
stawić i o szybką, a wydatną pomoo prosić.

O o d b y o i u  s i ę  m a n e w r ó w  c e s a r s k i c h  
w n a s z y c h  s t r o n a c h ,  n i e  m a i mowy.  
W s z y s t k i e  d r o g i  są  t a k  z n i s z c z o n e  e 
u n i e m o ż l i w i a j ą  j a k i k o l w i e k  r u o t  w o j s k ,  
w o b e c  c z e g o  o d w o ł a n i e  z a p o w i e d z i a n y c h  
m a n e w r ó w  j e s t  t y l k o  w e s t i ą  ozasu.  Po­
dobno ma tu przybyć w tych dniach p. namiestnik, 
by rzecz sprawdzić na miejscu i spowodować odwo 
łanie.

Położenie naszych włościan, dotkniętych klęską, 
jest istotnie okropne. Go było w polu, to woda za­
brała. lub zniszczyła do gruntu; w chatach nie ma 
ni ehleba, ni soli, — ludek płacze, a bydełko wtó­
ruje mu ryuiem. Pastwiska zamulone, a chudoba, 
trzymam w oboraoh, ginie z głodn. W dodatku 
deszcz nie ustaje i niszczy pozostałe resztki.

O Panie! Panie! jakże ciężko nas doświad­
czasz !...

Z R o h a t y n a  donoszą nam:  Kilkudniowe de­
szcze ulewne spowodowały po raz trzeci o wiele gro­
źniejszy, niż poprzedni; wylew w naszyu j powiecie, 
gdyż nietylko Dmestr, ale wszystkie jego dopływy 
wystąpiły z łożysk, a zalewająo pola i łąki. zniszczyły 
do szczętu cały tegoroczny spodziewany zbiór, bo 
czego woda nie uniosła, to gnije czę ioią na poko­
sach, częścią w półkopkaoh. lub naw t na pniu. Cały 
powiat przedstawia obraz ogromnego spustoszenia 
Wobec widma nędzy i głodu potrzeba ratunku, obmy­
ślanego na s?erszą scalę. A tu w dodatku za pasem 
cholera!...

Z pod C i s n y  piszą <lo nas: Z 11. na 12. 
sierpnia spadła w tutejszej okolicy straszna ulewa i 
wielkie szkody porobiła; zboża i łąki w niektórych 
miejscach ».amulone, droji zepsute, ławki na rzece 
Solinie i mosty zabrane, komunikacja przerwana a.iędzy 
Cisną a Kalnicą, iaz przy tartaku i młynie we wsi 
Habkowcach i w Buku zer iny. W Bnku szkód 
z powodu zerwania jazu sięga do 4000 zł. Z powodu 
ciągłych deszczów zanosi się na wielki trak paszy i 
siana. Kanofle jeszcze nie poobrabiane, a niż gniją

Z B i r e z r  piszą do nas: Ogólna klęska powo­
dzi, która dotknęła tyle powiatór, i w aaszej okolicy 
poczyniła wielkie spustoszenia, tak, że stoimy przed 
wrotami nędzy. Górska rzeuzka Stupnica wraz ze 
swemi dopływami w dn.u 11. bm. niebywale wezbra­
ła, a rozhukany żywioł unoszae ohału»v i brogi, 
belki, kloce, drzewa i zboża, uszkodr' moat na dro­
dze krajowej, do Sanoka wiodącej. Niepofcaźua rze­
czułka, z Lipy płynąca, przestąpiła swe , oryto i 
szerokością kilku sfaj pędziła przez łąki i pola — 
przebiegła po nad poziom gościńca i zmiatając wszy­
stko, oo było na drodze wpadła do Stapniey, zry­
wając jaz dworski. Najbardziej dotknięte, oprócz 
Birczy, są wsie: Suforyna, Rudawka, Leszorawa, 
Dolina i Lipna. Żydowskie okopisko podmulone ober­
wało się a wielo trnpów woda zabrała. Gro^inieo 
na „Korańcu“ usunął się i zapadł, w wielu domach 
woda przez dłuższy czas spustoszenia czyniła, a mie­
szkańcy zaledwie z życiem umknęli. Klęska tutej­
szego powiatu jest dla gospodarzy tem więks/a, że 
zasiewy wszystkie czynione były na nawozie mąki 
kościanej, który to kosztowny nakład przez powódź 
w niwec poszedł.

Z Z a k o p a n e g o  donoszą: Skutkiem powodzi 
wiele mostów zerwanych, a komunikacja ciągle 
p..er»ana. roście znajdują się w rozpaczl. eij^poło- 
żbuii , gdyś nie mogą ruseyf się t  Zakopanego. 
Udawano się do Wydziału kraj. z prośbą o naprawę 
m ostów — dotyahozas bezskutecznie. Szczególnie  
Kongresowiacy oburzeni są na te porządki autono­
miczne... Rodziny z Królnstna wracać muszą przed 
20. bm. do krriu, gdyż zapisy do szkół zaczynają 
się tam o wiele wcześniej, łatwo więc wyobrazić 
sobie miłą ich pozycję. Wysłano stąd gremjalną 
prośbę do iceprezydenta dra Marchwickiego, w któ­
rej upraszają go goście z&kopańsey, żeby nżj wo- 
ich w płyn ów i uprosił Wydział krajowy o zmiłowa­
nie nad losem akojpanego i bawiących tam gości, 
odciętych od świata.

osnie .

K  ROJNIKA.
Pamiętajmy o fuaciaoji inionla T .ia u w  

Kościuszki

Diar|usz lwowski.
P i ą t ; k  18 sierpni* -
Teatr < ini: „< amillac , Lojedja w 5 aktach 

O. Feuilleta Przekład Z. Sarneckiego. Czwarty go­
ścinny wjrs«.ęp p- Bolesława Ładnowskiego. Początek
0 godz. 7*/, wieczorem.

Wiadomości osoolsto. Marszałek krajowy ks. 
Luetachy S a n g u s z k o  powrócił wczoraj do Lwowa
1 objął urzędowanie. — Dr. Franciszek F u o h s ,  
znaDy powszechnie w mieście naszem dentysta, wy­
jechał onegdaj na 4-.ygodniowy pobyt do Karlsbadu.

Miromeuuil, gdzie był zawsze oczekiwany, na 
stępnis powrócić do Chesnay, to jest zrobić znów 
cudowny jpacer jeżeli wieczór podobny będzie 
do prześlicznego ranka, w końcu zasiąść z kil­
koma przyjaciółmi do doskonałego obiadu z i »- 
sełym widokiem na ogród, na który  wychodaiły 
okn , jadalnej sali.

Co za dzień rozkoszny! i wiele jeszcze ta­
kich samych miało nastąpić? a wiele już prze­
szło podobnych I

Sumienie tak spokojnie, cayste, nie pozwa­
lało m a myśleć o przeszłość., o daleko npłynio- 
ncj młodości, o nie scięśliwej kochance i synu 
zaginionym z tego nietrwałego związku 1

W szystko jedno 1 Nieprzeszkadzał® *° 
aby ojciec otoczony był szacunkiem u z , 
jako człowiek zamożny, powafcny, mes a i y,

? !« •"»  t o -
cheux, nigdy na jedną chwilę nie pomyślał 
wspaniały pan r a d c a ,  tak  samo, jak r»t pomy 
ślsł nigdy o źdźbłach trawy, którą tratował 
koń je g o  po królewskim parku

Piotr B recheaxl Jakże to było dawno, m o• 
żi imienia tego n wet nie pamiętał 1

Podosap kiedy M aurycy wyprostowany, 
sztywi ’ z podniesiona wysoko głową wchodził 
do cafó de la ('ais., przyjęty głęŁ kim ukłonem 
(służby, czującej dobrze naładowaliy worek, żona 
ego siedziała zadumana przed oknem, zasłonię- 

tem żaluzjami od słońca, patrząc w długą Lako- 
wą alaję, która się ciągnie aż do muru Małego 
Chesnay.

Biała powiewna postać, ukazała  się w tym 
kierunku i szybko jak  sarenka zniknęła w zar 
ślach, otaczaj sych pałac. Pani Colombey uśmiech­
nę! się. Po taeią tą  była jej co .a. . . . .

B lanka mii.ła ńa sob.e lasną z lecmohni 
wełny sukienkę, wiosenny strój panienek.

P. Józef S z y m i  i ski ,  dyrektor szkoły w Dro­
hobyczu, o którego śmierci doniosł* ®3ij  stkie pisma, 
zmistyfikowane przez jak'egoś niegodziwca, żyje i 
cieszy się najlepszem zdrowiem. — Namiestnik Ka­
zimierz hr. B a d e n i powrócił onegdaj wieczorem z 
Boiska do Lwowa.

Z życia towarzyskiego, ślub hr. Juliusza Tar -  
no wskiego,  syna hr. Jana Tarnowskiego z Dziko- 
wa„ z panną Gabrjelą hr. S t a r z e ń s k ą ,  córką śp. 
Wiktora Starzeńskiego, odbędzie się w Krakowie w 
dniu 30. bm. przed południem.

Dnia 15. bm. odbyły się w Stryju zaręczyny 
panny Marji J a w o r s k i e j ,  córki kontrolora poczto­
wego w Stryju, z p. Marjanem F o n t a n ą ,  asysten­
tem pocztowym i prezesem „Echa." W uroczystości 
t«j wziął udział ehór „Eoha“, powracający z wy­
cieczki po Galicji.

Dnia 19. bm. w kościele Bożego Ciała w Kra­
kowie odbęd ;ie się ślub panny Heleny S k a k a ł -  
s k ej ,  córki dr. Eugeniusza i Marji Skakalskich,
Z ^ w ? ° r e c k i m  z Niska.

• . N®kro»flia. Frajśoiszek Wa l t e r ,  urzędnik Wy­
działu kraj., przeżywszy lat 49, zmarł wa Lwowie — 
Wiktor B y l1 r?, -ojciec Fr-anciszka i Władysława 
Bjlickhihj zmarł d. .5 bm w Krakowie. Zmarły 
był do Gstato-icb lat obyflF&t̂ lcm Królostwu Polski6̂ o. 
W r . 364 siedział w cytadeli w ^Farszawie pod 
śledztwem osławionego Tuchołki, a mając w rękach 
eały wątek ruchp rewolucyjnego, zachował się tak, 
że stał sifi przedmiotem uwielbienia ze strony towa­
rzyszów więzienia. Wie o tem cały ogóły wygnań­
ców, iedzą^ci, których życie lub. śmierć, dostatek 

) nędza spoczy waiy w ręku śp. W iktorą Bylickiego. 
r pe sono go potem b S, •nr, gdzie trz- lata prze­
bywał. P-o powrocie do Kj-ąkowa był od r. J68 
do 1876 prezesem Jromuetr Syoiraków, przez lat 
ośm kierował sam jeden z prawdziwem poświęceniem 
losami tego stowarzyszenia. Umieścił własnem stara­
niem przeszło 1000 osób na rozmaitych posadach, a 
tem samem wrócił społeczeństwu sporą liczbę oby­
wateli. Cześć pamięci dzielnego patrjoty! — Wilhel­
mina z Szolców Odrowąż P i e n i ą ż k ó w  a, p o ży w ­
szy lat 40, zmarła onegdaj w Naguwczyme. — 
Metropolita moskiewski L e o n c j u s z ,  znany ze swej
c.iałalności w Warszawie, zmarł d. 14. bm. w Oze' 
kizówoe

KstoudafS Piątek (18.) Heleny ces. Wschód
siońes o godsink- 5 minut 5, sa-bód o godzinie 6 
raiatu 59.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenio i kozły (rogacze), przepiórki i dzikie gołębie, 
dropie i pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogólności.

Ka l e nd ,  r y b a c k i .  W sierpniu wolno łowić 
b«z ogramozenia wszyetLio gatunki ryb i raki. Zło­
wiono ryby i raki muszą mieć miarę przepisaną. Na 
wi.dkę najlopiej łapaó przy wsehoizie i zachodzie 
słońca gdyż przy wielkich upałach kryją się ryby 
pod brzegiem i korzeniami drzew.

Konferencja duchowna. W pierwszych dniach 
przyszłego tygodnia odbędzie się .konferencja bisku­
pów russieb, głównie w sprawie seminariów. Ankieta, 
zwołana przez ks. metropolitę dla zbadania propo- 
Z"eji rządowej, czy ni« iuożnaby jedną część zbęlnyoh 
obeonie lokalności rueviego seminarjum lwowskiego 
odstąpić poczcie, nohwaliła dać na to pytanie odmo ■ 
wną odpowiedź i zaproponować natychmiastowe za­
łożenie tak zwanego seminarjum małego, czyli dla 
chłopców (gimnazjalistów), jakie arcybiskupi obrz. 
łac już od wielu lat własnym kosztem utrzymują. 
Koszta utrzymania ruskiego seminarjum małego, mia- 
łyby — według wniosków anmety — być po-ryte 
z funduszów rozwiązanego seminanu wiedeńskiego.

W kościele 6* . Mikołaja odbyło się one^da] 
niezwykłe nabożeństwo. Proboszcz tej parafji ks. ka­
nonik Odelgie iricz obchodził w tym dniu jubileusz 
swoj kapłański, ale obchodził go we Wiedniu cichą 
Mszą św. w tumie św. Szczepana. Równocześnie ze­
brali się jego parafianie we Lwowie, w kościele św. 
Mikołaja na Mszę św., aby podziękować Bogu, że 
pozwolił doczekać ich pasterzowi tej rzadkiej uroesy- 
stości, 50 letniej rocznicy kapłaństwa i uirosló dla 
sędziwego jubilata dli i ih jeszcze lat w łasce Bożej
i czerstwem zdrowiu.

Komitot budowy pomnika Mickiewicza w Karli 
badzio ukonetytu ' rał się, wybierając przewodniczą­
cym p. Włodzimierza Jniewosza, zastępcą p. jjd 
munda Mouhnai sekretarzem p. dr. Kulikowskie­
go Bdwokata, skarbnikiem p. Władysława Kołaczko- 

Wego, zastępcą p. dr. Walentego Krętowlcza. Po 
ukonstytuowaniu się postanowiono: o) spisać pro-

i db-̂ 081 wiecznej pamięci; b) zbierać
sHadki przez bezpośiednie wpisywani i ofiarodawców 
do isięgi, na ten cel założonej, jak również i przez 
hsty, jakie upoważnionym osobom wręczone zastaną - 
c) z końcem sezonu ogłaszać w pismach krakowskich 
i lwowskich listę składkujących; d) przewodniczący, 
lub jego zastępca zwołuje posiedzenia komitetu na 
wniosek dwóch cz*onków tegoó, lub pięeiu oióŁ w 
Polakó r, w KarlsDadzie przebywających. Członkowie 
komitetu mogą upo iżnió inne znajome im osoby do 
zastępstwa w posiedzeniaob e) uzbierane kwoty 
składane będą na książeczkę m. kasy oszczędaośoi 
pod nazi \ „Mickiewicz’s Denkmalfond"; f )  gdy fun 
dusz dojdzie 3000 zł., komitet nawiąże rokowania z 
jednym z artystów-rzeźbiarzy Polaków.

Starosiwo karkbadzkie zezwoliło na zbieranie 
,rmwm
M atka pozostała w oknie, spodziewaj ,c  się 

iż za chwilę powróoi .ą samą drogą. Upłynęło 
z dziesięć minut. W tedy u  alankę, lecz z
daleka około muru graniczącego s małym 
Chesnay.

Pani Colombey, zdjęta Ciekawość !ą, patrzyła 
po co ona tam poszła,

Młoda dziewczyna stała na pół schowana 
po za pniem grubego drzewa patrząc w stronę 
domu W ręku  trzym ała papier ułożony prawie 
niewidoczny * takiej odległości.

Po chwili, widocaaie uspokojona, odwróciła 
się p w i spojrzawszy jeszcze raz na okna, 
ot V-1 1 z a ®kuięte i pospussezane żaluzjo.

°M ł dasay  n’e był®-
ida dziewczyna szybko pobiegła parę 

kroków, rzuciła się na darniową ła w e c z k ę , 
ukrytą w cieniu stuletnich baków i zaesęł® czy­
tać trzym any w ręku bilecik

Z zapartym  oddechem Yl?ruBBenia>
uiatka patrzyła przez lo rn e tk ę  na każde poro­
szenie córki , „

Co to wszystko miało znaczyć?
Blanka c h c iw ie  l« t  czytała, lecz pomimo 

to od cz isu do c*as“ r*u°ałł , 0pojrzenie do 
okoła czy ją  kto nie widzi. I  znów po .racała 
do czytania. _

W jednej chwili m aJia zrozumiała wszystko.
Drżą® Knł®Wp, lecz z zadziwienia i

bojaźni, op cua pokój i zeszła do parku, 
jbazedłszy naumyślnie w taki sposób, aby nie 
zostać spostrieżon^, stąpając z całą ostrożnością 
po wirze ulicy, cichutko stanęła niedaleko po 
2a nu  118 której siedziała córka.

Chcąc jeszci e dalej podejść, nastąpiła bu-
gałąź, która ~ trzaskiem złam ała się pod 

ej stopami. B lanka przerażona, szybko skoczyła, 
jak  młoda Barenka, chow iąo »a stanik bi­
lecik. (-0 - c- n  )

i

J. LH L ATOW ICZ,
LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika 1. 3, u^ca Halicka 1. 11. 
£RAK0W, Sukiennice I. 20. — CZSRNIOWCS. Bvnek 1. 2.

W  «  n  A  F  I  J  O  £  K  O  W  A .
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnie 11 i9 i łuszczenie skóry, 
wygładza ziii&rszezki i dołki osp owe. Twarz odświeża, wybiela i wydelikaca 
do togo stopnia, że ja środek toaletowo - hygiemuznj został odszczegól- 
niozy medaLn, zasługi na wystawie przyrodniozej lekarskiej w Krakowie1 UJ a T . ' .ł m M ^  ^ — ■*f 1'

Puder hygieniczny
przyteoi wygładza zgrubiały naskórku. Pudffłko 30, 50 i 1 d r .

N1 G R E T 1N A  '"bow‘“'



D2I2NMIK POLSKI < dnia 18. Sierpnia 18ft*.

\

--kładek u przebywających w Karlsbadzie Pola 5w na 
A .zeoiąg lat trzech z możnością przedłożenia, gdy się
tego potrzeba okaże.

Nadto myśl wzniesienia pomnika wpisano do 
księgi pamiątkowej, jaka od r. 1870 istnieje w d t m  
„zum Pfeil“, gdzie w miesiącach lipcu i sierpni 
1828 nasz wieszcz przemieszkiwał _ ,

Jest więo wszelka nadzieja, że każda ręza p_ 
eka dołoży swą cegiełkę do wzniei’*n ia , Pomnl A 
w i e s z c z o w i ,  którego złote myśli i * prze'
nikają serca wszystkich Polaków. Szczę o e za-
onemu zamiarowi! , ., ,

Odezwa, wydana przez komitet, opiewa, jak

na8t iaaoy I Idąc śladem innych narodowości, w Karls­
badzie przebywających, grono Polaków postanowiło 
postarać się o wzniesienie pomnika wieszczowi na­
szemu Adamowi Mickiewiczowi, by tym sposobem 
uczynić zadość godności i damie narodowej, a zara­
zem i azać, że wszędzie i zawsze potrafimy uczcić 
chlubę narodu naszego. Pomnik stanie na miejscu 
rięoej uczęszezanem, łaskawie przez tu te js i gminę 

onarowanem. Spodziewać się należy, że każdy z Po­
laków odwidzająeyoh Kansbad, przyczyni się ofiarą 
do urzeczywistnienia tego zamiaru, i dlatego prosimy 
o składan,) datków pieniężnych do rąk uproszonych 
w tym celu p p .: Władysława Kołaczkowskiego, wła 
ścioiela domu „Weilburg* (GartenzeUe) i dr. Walen­
tego Kretowi :za, lekarza ordynującego w Karlsbadzie 
„Stadt Warschau“, oraz osób, przez tychże upowa­
żnionych i w listy składk 1 we zaop trzony< , a w 
szczególności także do rąk uproszonych pp .: dr. Sta­
nisława Hassewiosa, lekarza ordynującego w donu 
, Kopernik* i dr. C Stiche, lekarza ordynującego w 
domu „Insel Ri i g e n Up r a s z a my  uprzejmie datki 
łaskawie ofiarowane, oyframi wpisywać w rubrykach 
na odwrotnej stronie tegi pisn. przy położeniu swe­
go nazwiska — i listę tę wraz z uzbieraną gotówką 
odeałai do rąk skarbnika p. Władysła./a Kołaczko­
wskiego w Karlsbadzie r domu „Weillarg

W Karlsbadzie 10. sierpnia 189? -^P
podpisy. ^  WaiystBe " Jg jg  pjlsMe uprasza się o 
powtórzenie niniejszej dezwy.

Premjowe strzelanie p. Kaiola Winiarza odbę­
dzie się na strzelnicy miejskiej w niedzielę dnia 
20. hm.

Walne zgromadzenie Stow. przemysioweg. zło­
tników, jubilerów i optyków (towarzyszy) odbędzie 
się w sobotę 19. bm. wieczorem r sal Stowarzy­
szenia.

Zbiegła kona. Konduktor tramwaju lwowskiego, 
Jan Zemanek, przyszedłszy w nocy *e służby w so­
botę ubiegłą — a była godzina 11. — obaozył mie­
szkanie swe zupełnie puste, gayż, próoz płaszcza, 
który wisiał na kołka, nie było iadnegr sprzętu w 
mieszkaniu; me było ta1 ie żc-y Jana Z. Antoniny, 
oraz dwojga dzieci. Posprzedawszy na prędce wszy­
stko, oo było, i zabrawszy dzieci, wyniosła się ozuła 
małżonka — akuszerka z zawodu — z mężowskiego 
domu, niewiadomo dokąd Poni_odowany Jan Zema 
nek rezygnuje już z żony. ale pośrakoje ot tej Iro- 
Jze dzieci: 6-letniej Heleny i 5 letniego Marjana.

Temperatura, Barometr idzie w górę. Onegdaj 
popołudniu i w nocy mieliśmy pogcdę, wczoraj rano
padał deszoz.

Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po- 
liteohnioznej: Wiatr będzie oo do kierunku połudn.-
zachodni o średniej prędkości 4 m/sek.; średnia 
temperatura doby pozostanie około -f- 18Ł0. niebo 
będzie lekko zachmurzone, a względna wilgotność po­
wietrz- około 75 proc.; opad deszcz chwilowy, zre­
sztą pogodnie.

Ogromną sensację wywołało w Stanisławowie 
Uwięzienia milijonera, dyrektora to w f zystwa zaliczko 
wego Abrahama Kieslera teśoia Lilienfeldów, atóry 
jod zarzutem oszustw so at aresztowany i pod
eskortą odstawiony do lwowskiego sądu karm 50

Podczas poiaru w pewnej piwnicy w Snoza- 
wia nastąpiła eksplozja; naczelnik ’’trai T poże^nej 
Mader otrzymał śmiertelne, a ośmiu strażaków cięż­
kie rany.

Wybory uzupełniające do -ady powiatowej ska 
łaokiej, odbyły się dni: 16. bm. Na 179 głosujących 
zjawiło się 161 i absolutną większością wybrau. 
dwóch ozłenków: Drą Ludwiki br. Koziebrodzkiego
z Hlibuwa i Leona Teidbrowioza z Żerebek.

Wybór uzupełniający jednego członka rady po­
wiatowej w Podhajcaoh, z grupy mniejszych posia­
dłoś!, rfizpisany został na dzień 19. września rb., 
ora Jnego członka tejże rady z grupy większych 
posiadłości na dzień 21. 'rześnia rb.

Wybór ;upełnia|ąoy jednego członka rady po­
wiatowej w Zy sagówię, z grupy miast i miasteczek 
rozpisany został na dzień « . wrześni: rb.

Buch pociągów na szlaku Lwów-R&wa Buska 
>stał z dniem wczorajszym przywrócony tak samo 

jak na linji Chyrów Nowy Zagórz, na linji zaś Nowy 
Zagórz-Mezo L&b^rcz od wczoraj ograniozono ruch 
osobowy tylko do pociągów dziennych, przyczem pa­
sażerowie na stacjach Mokre, Szczawne, K ulasie 
przesiadać ię muszą.

Walne promadzenie krak. Towarz. im. Ta­
deusza Kościuszki odbędzie się w niedzielę 20. bm. 
12. w sali rady po wiato 1 aj w Krakowie (ulica św. 
Marka liczba 5). Porządek dzienny jest następu­
jący : 1) Zagajenie zgromadzenia przez przewodniczą­
cego 2. Odczytanie protokołu z ostatniego walnego 
zgromadzenia. 3) Sprawozdauie z czynnośoi wydziału. 
4) Sprawozdanie kasowe komisji koutrolnjąsej. K 
Wybór 2 członków komisji kontrolującej. 6) Wybór 
przewodniczącego i sześciu członków wydziału, w 
n..ejsce ustępujących. 7) Wniosek wydziału względem 
obchodu 100. roczni y przysięgi Tadeusza Kościuszki 
n Byt u krakowskim. 8) Wnioski członków.

2 fundacji Edwarda Łozińskiego, emerytowa­
nego PodpUłkownika) ,jja zubożałych włościan, prze 
znaczył Wydział krajowy tegoroczny dochód od ka­
pitału zak adowego, wynoszącego sumę 32.000 zł., 
dla łosoian powiatu borszczowskiego. W myśl
zapisu fundatora zapomogi nie mogą byó wyższe, niż 
180 zł., ani 'mejsze, r -t 50 zł Stosown,e do 
wniosku wydziału powiatowego borszczowskiego i 

wniosku miejsooweg? starosty, pi-Eylnał Wydział 
krajowy jeduemu zubożałemu włościaninowi 100 zł. 
a innym dwudziestu sześciu proponowanym p0 50 zł’ 
tytułem bezzwrotnej zapomogi. Z tej dorocznej f„n . 
daoji otrzymali dotąd wsparcia włość mie z po-
wiatóu: Zydaozów, Mościska, Kraków, Zywiac,
Stare Miasto, Bochnia, Turka, Chrzanów, Kohatyi 1 
Wieliczka. W tym roku przyszła kolej na -p 
■ Z Z T wa,ki> kt6ry z powodu gorączki emigracyjnej 

nentarnych najwięcej na uwzględnienie

Honore je obywatelstwo nadało miasto Tarta- 
ków jednomyślną uchwał, * ni a 30. Hr0£t b r. p.
Bronisławowi S o k  a 1 s k 1 -  nr u t inspek ^rowl szkol. 
nemu w uznaniu zasług, płożonych 0k to rozwoju 
szkół miejskich.

Z Podhilec piszą do n as : Dnia 6. Bi*rpuia
b. r. przy nader sprzyjającej pogodzie odbył się i  
miojawą wydziału tutejszego towarzystwa ka3¥u0’ 
wego festyn w lesie na „Adamówce* na rzecz ocho­
tniczej straży pożarnej podhajeckie>

Od godziny 2. po p('ł,idniu poczęli się groma- 5 
dziś na wspaniale udekorowanej polance leśnej, tak 
miejscowi, jako też i okoliczni goście, a nie brak S 
było i z dalszych stron tychże, jak ze Stanisławowa, j 
Monasterzysk, Skały, Wiśniowozyka, Pilzna, Krosna 
i t. d., co było tylkc dowodem życzliwści ogołu dla i 
tak humanitarnej horporacji. jaką jest ochotnicza strdk 
pożarna. {

Raźno też sżła zabawa, wśród dźwięków mu 
zjki, a wzlot balonów, tańce, gry w obręcze, ; 
krokieta, strzelanie do tarczy, wyścigi hnmorysty | 
ozne, waga konkursowa i produkcje wok.ine towa­
rzystwa Bratniej pomoy, nie mało przyczyniły się do j* 
urozmaicenia zabawy. |

Na zakończenie spalone zostały nader ndatne j 
ognie sztuczne przez naczelnika ochotniczej straży po- | 
żarnej p. E. Sygiericza wykonane; a wzlo1 rao, | 
gwiazd różnokolorowych, frulionów, słońc wirujący .. 
i gzeokioh ogni -— pozostał w miłej pamięci na dsu- s 
gie czasy u uczestników *egoż feestynu. =

Dodatnie powodzenie festynu zawdzięcza się ró- j 
.rrież paniom, które ster kasy objęły, a mianowicie j 
paniom Żegiestowskim, Stobieckiej, Ha ryłói.nie i | 
Chrzą?zcz9wskiej, jak niemniej pp. Zarembom, którzy | 
dom swój staropolskim zwyczajem dla zamiejszowych 
gości otworzyli, a równioż i o torpusie straży ognlo*  ̂
wej nic zapomnieli

W wyścigach ayklirtów w Bad a zwyciężyła 
i odniosła pien izą nagrodę panna Magdalc-a « 
Purtsoher, Wiedeńka, licząca lat 24, trem ją .» 
lat trzech.

Tramwaje w Łedzi. Kochliwe to i przemy­
słowe miasto w Królestwii Pols.iem z początkiem 
roku przyszłego posiadać będ e komunikację tram­
wajową, której brak od dawna uczuwaó się dawał.
Ż pomiędzy wielu konkurentów zagranicznych utrzy­
mali się kapitaliści krajowi, pp. jan  B u c z  yńs ki  i 
Michał O n iJń  f t : , którzy niezwłocznie do robót 
przystąpili-

Filtr parowy. Zamieszkały w Petersburgu te- 
oudik, p. Zenon K u j a w s k i ,  nzysnał patent na 
własnego 1 ynslazku filtr parowy, oozyszczający wodę 
szybko i dokładnie. Aniior pomysłu stara się o obo­
wiązkowe wprowadzenie filtru a statkach paro wy oh 
w państwie rosyjekiem.

Straszna katastrofa kolejowa rydarzyła się 
ękoło Pontyprlrld w Walji. Pociąg osobow* wykolei- 
wpzy się, spadł z .rysokiego nasypu, Drzyczem 12 
osób zginęło na miejscu, a 28 odniosu ciężkie obra­
żenia.

Ogromny pożar. Spiohlerz składowy w O ats 
1 irth w Ameryce, w którym znajdowało się właśnie 
1,200-000 szuih juoża, zgorzał doszczętnie. Szkoda 
?yn i 800.006 dolarów.

Zjazd archeoleplozny w Wilnie ot>.arty został 
w niedzielę o godzinie 4. popołudniu przez jenerał- 
gabernatora Orżewskiego. Przewodnicząca zjazdu hr 
Uwarowa, zakomunikowała, że oar ofiarował 5.006 
rubli, a carewicz 2 000 rubli na wydawniotwa zja­
zdu. Nadeszła depesza powitalna od w. ks. Sergjusza. 
Przemaw.ał kurator wileńskiego okręgu naukowego, 
Sergiejewekr puczem odczytano sprawozdania.

Dziennik telefoniczny. Z Wiednia piszą: Zna­
leźli się odważni i dowcipni, którzy mają we wrze­
śniu, za przykładem Pesztu otworzyć we Wiedniu 
dziennik telefoniczny. W Peszcie urządził go technik 
Pushas, jako Telefon hirmondo (herold, woźay). 
Urządzenie całe oprócz warstatu organizuje się w 
biurach redakoji. Są tam dwie izb izolowane, ochro­
nione od wrzawy, z których do wszjstkioh okręgów 
miasta, a za pomocą centralnej stacji takie do 
Wiednia i do Grracr idzie trzydzieści drut. ciągów, 
rozprowadzonych po mieszkaniach abonentów. Urzą 
dzenia dostaroza przedsiębiorstwo; gdzie są zwykłe 
telefony zostają zastosowane. Opłat? miesięczna wy­
nosi 1 zł. 50 ot., urządzenie wystiuoza dotąd tylko 
n pięćset abonentów. Abonent może tylko słuchać, 
iirię może mćwić « redakcją. Osobny urzędnik spra­
wdza nie*—tc trio aa .pomocą _r ja-at« ] ’htrolowe«< 
czy wszystkie Jinje są w Iporządkn;

Praca redakoyjna rozpoczyna się o godzinie 9. 
z lana i ponawia się z uderzeniom każdej godzin, 
przez cały dzień aż do godziny 9. wieczorom. Dw-j 
lektorzy odczytują wiadomości do aparatu; rozpoczyna 
się od prognozy metereologiezaej, potem idą z kolei 
wypadki miejscowe, sDrawozdania z parlamentu i 
ttzp ias 1 sądt wyoh, z D-ełdy pieniężnej i zbożowej,
0 godzinie 12. w południe rooznioe historyczne, o go­
dzinie 1., 2.' i 3. depesze z 02 lego świt ta, o gdzinie 
6. programy posiedzeń, zabaw, teatrów na dzień na­
stępny, ozasami po godzinie 9. wieczorem rejletony
1 produkcje muzyozne. Hiwnondo jest w Peszcie 
już bardzo popularnym; ludzie się tem bawią, dla 
wielu ta zabawa informacyjna wystarcza; oczywiście 
nikt ani pomyci, zeby taki „woźny* mógł zaltąpf^ 
dziennik druk.wany- Powstało jedno przedsiębiorstwo 
więoąj, nio po nadto.

Walc o lepsze. Monde artiste donosi, iż świe­
żo, w Denre. pewne grono waloująoyob, wyzwało się 
o laps.-e. Walka rozpoozęła się o godz, 9 wieczorem 
pomiędzy i  i osobami. Popołudniu dnia następnego 
10 tancerzy p pisywało się jeszcze. Walcowali już od 
18 godzin i 36 minut, g - j  się zjawił*, policja. Jeden 
z tancerzy zemdlał w chwili, gdy matka 1 izwała go 
do odwrotu. Każdy z ubiegających się o pierwszeń­
stwo miał prawo tańcowania z sześcioma młodemi 
dziewczynami, któ-e zmieniał kolejno w równy eh od 
stępaoh ozasu. Wnrunki konkursu zezwalały no wolne 
bardzo tempo tańca, ale walcować trzeba było bez 
przerwy. Tancerze popijali tedy bnljon, kawę itp , j 
obracając się nieustannie, jedną ręką trzymająo * 
szklankę, drugą tanecz c$ W ciągu ostatnich dwó<-b 
godzin konkurenci niezwykły, a okropny przedstawiali | 
widsk Dziewczęta wszelkiemi siiami zmuszone były 5 
podtrzymywać tancerzy, tak zmęczonych, iż obracali i 
się jak automaty, z przymkniętemi oczami, otwartsmi 
latami, opuszczonemi bezwładnie ramionami, zgar­

bieni, wsparci całym oięźarem na ramionach tanecznic. 
Jedncm słowem, bawiono się dobrze w Denrer.

Studentki. Uniwersytet genownki ukończyły -w 
rokn bieżącym między innemi: panna Marja Krasko- 
wska, Warszawianka, ze stopniem bacfulier es scien 
ces mathematiąues i panna Anna Lipnowśka, któiei 
po ukończeniu przez nią wydziału medycznego ofiaro­
wano miejsce asystenta w genewskim maternite.

Gorset bezpieczeństwa. Jeden z warszawskich 
rymarzy wynalazł, „gorset bezpieczeństwa* dla osób, 
pracujących przy budowie i odnawianiu gmachów.

orset" ten składa się z trzech pasów, z których 
do 1iieno°P^ 1̂ e ki°dra, dwa zaś inne, przyszyte 
nnaBnfap«i»/» i.-5-"* 1 ramiona nakszałt szelek. Do pasa,

. /  i ’ . - hółk-i, te przechodzą rze
mienie, złączone razem ez*łrtem kółkier Do ;ego 
czwartego kołka kłada się hak z izemiemem, za­
kończonym kółkiem, które zawiesza się 0 jakikolwiek 
hak, tkffiąoy w murze aomu, około którego są pro-
wodzone roboty.

  ------
N b ł a d t .  Na fundacje imieula Tadeusza Kościuszki 

• di p Zygmuat iu i .-k a  z tóbrki 1 zł. 50 ct Sta- 
deuoi „a wakacjach w Bohatynie Filip i Roman Hir z arna- • 
‘orskiego przedstawienia 3 zł. 60 ct

Z a p r o sz e n ie . Zarząd stow przemysł' .ego k<>. po- 
raoji .moistnyoh szewców lwowe^ieh ąapras»a jwycł> człi i- 
ków na powtórne ogólne roczne Walne zgromadzenie które 
się odbómde w niedzielę dnia “0. si«-pnia b. r. o godzinie 

.p"! fudniu Na "pjdst w it'§ . 2' statutu stow. Zgrom 
dzjuo tó odbędzie się bez w_jlędi r ilość ozłoi 6 i  r .  
a uchwały zapadną bezwzględną większością głosów.

Z a rzą d  M u zeu m  p r z e m y sło w eg o  miej 
skiego we Lwowie uwiauamia, i~ z powodu odbywajf y 
się restauracji w lokalach muzę: nyeh z dniem 16. b. m. 
Muzeum jest zamknięte aż do dalszego odwołania.

Teatr,
(  H rm let*, [tr ig ^ ija  w 5 aktach W . Szekspira.

Występ goś^nny Bolesława Ładnowskiego).
Ilu jest artystów-tragików n a  św iecie—  tylu 

też zapewne Hamletów, gdyż każdy z praedsta- 
w icnli tej postaci g ra ją  na swój sposób, każdy 
ją  inaczej pojmuje i stosownie do tego przed­
stawia. Jedni gonią za efektem, inni w rozm a­
rzonym królewicza dońskim nie widzą nic, prócz 
rozam a i grają go tylko rozumnie, skutek cze­
go Hamlet wygląda jak  człowiek, który z n ad ­
miaru rozumu dostał pomięszan? zmysłów i ro ­
zumnie bredzi, inni wreszcie grają go sercem 
tylko i starają się przemówić do serc jedynie.

Postać Hamleta zrozumiana tylko, a nie 
v-(p La, lab odozata a  niezrozumiana, masi 
wyjść koniecznie jak  jakiś niedokończony twór, 
jakiś maniak na punkcie rozam a lab serca. Nie 
mógłby on pozostawić w umyśle widza żadnego 
trwalszego wrażenia, byłby 10 jakiś błędny ognik, 
mogący co prawda,.zachwycić swym zimnym bla­
skiem na chwilę, ale pąwsze będzie to tylko zni- 
kom , błędny ognik

Ł-ycnąc rozum za sercem. >Ąg& artysta 
głębokie i silne wrażenie, słowa „być albo nie 
być“ nauien ,ą jakiejś potężnej siły, która zmu­
sza widza do zastaraw iania su nad niemi, do 
myślenia w ogółu

W ten właśnie sposoD pojmuje Hamlet p. 
Ł a d n o w s k i  i w ten sposob też go p rz e d s ta ­
w ia . W  grze jego rozum i serce doskopaie da 
obok siebie w parze, nsnpełnia jąc się w z a jem n ie . 
Marzycielstwo i gorzLa nieraz a „rj ja irónja 
uwydatnione są w -prze artysty znakomicie,
: wszystko utrzymane dziwnie pięknie w grani­
cach wielkiego srtyzm a. K rez ci a Hamleta w grze, 
pełnej refleksji, nie wychodzi błyskotliwie, Pą 
Ł a d n o w s k i  bowiem nie pragnie ani na chwilę 
olśnić widza jth im ś sztucznym a  p o ry w a ją c y m  
i fektem, on chot przedewszystkiem, aby w umy­
śle widza w yryły się słowa Hamleta, aby ta po­
stać smętnego, rozmarzonego królewicza, utkwiła 
;nu na zawsze w pamięci. A rtysta umie dziwnie 
trafnie wniknąć w głąb myśli autora, odkrywa 
tam tajniki, niedostrzeżona przez kogo inn- go, 
co świadozjr o długich i mozolnych studj ch nad 
dziełami autora, tak  nieraz niezrozumiałego, jak 
Szekspir.

W każdej roli, jaką^ oati irza artysta, czuć 
przedewszystkiem drobiazgową niemal sumień 
ność, pedanterję nawet w studjowaniu charakteru 
danej postaci. P raca to ciężka oo prawda, al^ 
jakie z niej owoce, widzimy w grze p. Ł a d n o ­
w s k i e g o .  Każda - postać jest subtelnie obmy­
ślaną i konsekwentnie przeprowadzoną do końca, 
całość więc zawsze jest skończoną i doskonałą 
pod każdym względem. Nic też dziwnego, że 
gra artysty znajduje oddźwięk w serca i umyśle 
słuchacza i wywołuje potężne wrażenie. Jego 
postacie, a do n ich ‘należy i Hamlet, mogą może 
niejednego nie porwać, ale utkwić mu muszą 
w pamięci na zawsze. Uozacie i rozum jednoczą, 
się w grze artysty w piękną oauść, która swem: 
harmonijnemi linjami każdego zachwycić musi

W szelkie pochwały, oddawane grze artysty, 
muszą wyjść blado wobed rzeczywistości i my 
też wolimy sin od nich p o d trzy m ać, zaznaczając 
tyl że p Ł a d n o w s k i  wczorajszą swoją grą 
zdołał publioMiość wprowadzić w entuzjazm.

dawyoMs-—głahofario—mra ta ą ip JBtjrWłui_artysta 
scer z Ofęjją. a ; poprzedzający tę soep^-nAmolog 
,być, albo c i« b y ć “ Jbyi lypo .net" lianjr s  itaki 
potęgą uczucia, że d ip .a r d y  trudno 1'ów zna 
leźć na jej określenie

Niemniej św .jtcie wykonana były scena z 
m atką i ~>cena na cmentarzu. K reacja Hamleta 
przynosi p. Ł  d n o w s k  e m u  prawdziwą chlu­
bę, a dodać jaszcze mi simy, że postać artysty, 
jak  nie można lepiej, n daje się do postaci kró- 
lewię z.

Ofelję g .a łe  p .  S ^ a j r h u f  i o i ę w ra , • a  do 
najlepiej wyki>n.ajnsb nalei h  _  en: obł anij
za którą spotaały artystkę prawdziwie zasłużone
oklaski

Dobrą królewską \  sunowili p. C i c h o ­
c k a  i p. H i e r o w s k i ,  za LaertuB& należy się 
p. Z a w a d z k i e m u  uznanie, za aktora panu 
W y s o c k i e m u  podziękowanie szczere. W szy­
scy artyści w cgóle zasłużyli n& szczerą po 
chwałę.

T eatr by ł pełny, a tak  sympatycznemu go­
ściowi, jak  i nas: „ m artystom nie szczędzono 
buosnych oklasków.

W i a c b f f i G ś c i  l i t e r a c k i e  i a r t y s f y c z n e ,
Repertoar teatralny W T e a t r z e  l e t n i m :  

Dziś w piątek „Chamil!aea, komedja w 5 aktaoh 
O. Feoillefa. Przekład Z. oarneckiego. Czwarty go­
ścinny występ pana Bolesława Ładnowskiego, artysty 
teatrów w: szawskich; jutro w sobotę ,Zbójcy 
Iragedja w 5 aktach Fr. Schiller’a. Piąty goóoinny 
Mystęp pana Bolesława Ładnowskiego, artysty tea­
trów warszawskich.

Szkoła muzyczna pani Marji Markowej otwiera 
kurs nauki gry na fortepianie z dńiem 1. września. 
Zapisy już się rozpoczęły. Szkoła w tym roku pozy 
skała znakomitego pianistę p. Teodora Pollaka, zre­
sztą pozostają te same siły nai ozycielskie, których 
dotychozasova działalność tak chlubnie zapisaną zo­
stała w  pamięci publioznośei dzięki tegorocznemu 
popisowi. P Teodor Pollak zjeżdża do L .owa ns 
stałe w poezątkn września.

0  Andrioilim donoszą pisma warszawskie, że j 
stan zdrowia znakomitege ilustratora jest bez nadziei 
i że wystarczy mu sił najwyżej na dni kilka.

O statn ie  w ra.aom.osoi,
W uprawie odwołania . >rocanych mane­

wrów pisze Gazeta L w ow ska .- W  ostatnich dniach 
pojawiać się poesęły w niektórych dziennikach 
niewiadomo skąd zaczerpnięte wieści o odwoła­
niu manewró w, o samierzonym jakoby os mym 
przyjaździe do Galicji osi .n z powoda klęski 
powodzi i t. p. M o ż e m y  z a p e w n i ć ,  że  
z a p o w i e d z i a n y m  a n e w r y  j e s i e n n e  d o ­
t y c h c z a s  o d w o ł a n e  n i e  są,  a p o g ł o s k i ,  
o d n o s z ą c e  s .ę  do p r z y j a z d u  c e s a r z a  
do G a i  . cj i ,  n i e  m a j ą  z g c ł a  ż a d n e j  p o d ­
s t a w y .

W czoraj u nam.estn a, hrabiego Badeniego
odbyła się konferencja w sprawie reformy gi 
kat. saminarjów duchownych, w której to konfe­
rencji wzięli u d a ia ł: ksiądz metropolici Sem bra - 
towica, oraz b isk u p i: przem yiki i Stanisławo 
wski.

Poseł E f a e n h o c h  ogłasza w organie kle- 
rykalnym , L inzer Yolksblatt, artyku ł o powsze- 
chnem głosoi -aniu. który jest w yazem  zapatry­
wań na tę ważną kwestję tej frakcji, której re­
prezentantem jest dr. Ebenhoch. Poseł ten uważa, 
że dopóki dzisiejszy rozwój ekonomiczny społe­
czeństwa, przynoszący zagładę drobnemu prze­
mysłowi, nie przybierze innego kieronku, po­
wszechne głosowanie jest tylko przygotowaniem 
socjalistycznego pańBtwa przyszłości. Z  tego po­
wodu dr. Ebenhoch jest stanowczym przeciwni­
kiem powszechnego głosowania i p isze : „My żą­
damy stałego wzmocnienia stanu środi iego i po­
lepszeni ł bytu robotników. Do tych celów p ra ­
gniemy zdążać przez organizację stowarzyszeń 
zawodowych, którą ma przeprowadzić pa«stwo. 
Po naprowadzeniu tej organizacji, nie będziemy 
sprzeciwiać się, lecz przeciwnie, uważamy za 
słuszne i potrzebne, aby na tle organizacji towa­
rzystw zawodowych zmieniono s asadniczo i roz­
szerzono pi swa wyborcze."

Ceiarz W i l h e l m  przybędzie 17. pażdzur- 
nika na manewry do Giins, skąd uda się na po­
lowanie do Bellye. w dobrach arcyksięcia Al 
brechta. Powrót nastąpi prsez Wiedeń d. 26. 
października. Dotąd nie jest rzeczą pewną Bzy 
dsi c* W ilhelm zrrbi c bną wycieczkę do Bu- 

da-Pesztu. Dzienniki węgierskie życz* sobie te­
go od dawna.

Na jednem z posiedzeń skup czyny, odby­
tych w przeszłym tygodniu, k  o m i s ; a ś l ę  d- 
c z a  oaezytała sprawozdanie i wniosl w spra .rie  
o s k a r ż e n i a  byłego ministerstwa. Sprawozda­
nie to oddano do draku, a skupczyna dopiero 
i tym tygodnia będzie nad niam obradować, 
l  ” * po wysłuchaniu sprawozdania dopiero w 5 
dni mogą w myśl konstytucji rozpocząć się obra- 
dj Na posiedzenie na którem obrady te toczyć 
się będa, przybędą wszyscy oskarżeni ministro­
wie, lecz podobno ograniczą się do wspólnej 
obrony. J a k  donosiliśmy, komisja śledcza wnosi 
i k t oskarżenie w myśl wniosku W esnicsa i tow. 
W  jedenasta punktach tego wniosku, poczyniono 
tylko drobne zmiany. T ak  o z&niech mie. wybo­
ru  trzeciego rejenta, jak i o przedłużenie trakta­
tu  handlowego z Austrją, komisja oskarża całe 
ministerstwo, z wyjątkiem ministra H n d ln  R u n ­
d o w i  c z a. _ _ _ _ _ _

Na dorocznym bankiecie Donzpartystów (15. 
b m ) oświadczył w mowie swojej reprezentant 
ks. W iktora Napoleona, że bonapartyści nigdy 
się nie przyłącsą do rządów teraźniejszych i ni­
gdy nie wstąpią w szeregi „nawróconych do re ­
publiki.* __________

G raidanin  donosi, ie  Rosja przyjęła propo­
zycję Austro-Węgier oo do zawarcia traktatu  
handlowego na podstawie nsj wyższej faworyza- 
cji, ale żąda, aby dla jej zboża przyznano te 
same algi, jakie Auetro-Węgry w osobnej kon­
wencji przyznały zbożu serbskiemu, ale żadne- 
mu innemu z państw, z któremi także trak ta t 
najwyższej faworyzacji zawarły.

Jak  Tagliche Jłundschau donosi, odbyła się 
na giełdzie berlińskiej narada, wsględem w yklu­
czania papierów rosyjskich z transakcyj giełd u- 
wych. Myśl rzucona wszystkim się podobała 
i zapewne wkrótca zapadnie odnośna achwała.

W edług Nationalstg, w icedyrektor rosyj­
skiego departamentu cło wago objeżdża granicę 
od Niemiec, ab> się prsekonąA o, wywołanym 
rójńą cłewą i ni rzeczy .. M iał oń przyjść do 

przekonania i jeszcze przed 1. października zmia­
na naBtąpić powinna.

Telegramy .Dziennika Polskiego'.
Wiedeń 17. sierpnia. Eh . rólowa N a ,  l j a  

przybędzie tu dopiero dziś po południu, poczem 
udaje się do W enecji, ki 1 pojedzie r . dłuższy 
pobyt do Francji.

Cheb 17 sierpnia. P l e n e r  zdaje dziś 
sprawozdanie poselskie w tutejszej izbie han ­
dlowej.

Budapeszt 17. sierpnia Karol M a n d l ,  szef 
firmy, zajmującej się handlem en gross lnem i 
konopiami, został we własnem mieszkania za­
mordowany. Zbrodnię tę popełniono w celach 
rabunku.

Berlin 17. sierpnia. Post zaprzecza doniesie­
niom o zaślubinach ednego z praskich książąt 
z pewną damą monachijską. (Książę Aleksander 
praski z srtysiką z Monachium. Prz. R ed ).

Belgrad 17. sierpnia. Skupczyna w ybrała 
d is procesu przeciw gabinetowi Avahum&vicBo 
kolegjum sędziowskie, złożone z ośmiu radykal­
nych i eśmin opozycyjnych posłów.

Hamburg 17. sierpnia. Fulda .r Correspott- 
denz i Hamburger Nachrichten uważają za pra- 
wodpodobna, że na przyszłem conclaoe wy­
brany zostanie papieżem Niemiec, a mianowicie 
biskup K  op p.

Londyn 17. sierpnia. O bok Lim erich zato­
nęła n a  rzece Sbange łódź z wycieczkowcam., 
z k tórycl 17 utonęło

17. sierpnia. Dyrektor wyiszej szkoły 
realnej we Lwowie dr. Tf fil & : s t i r a n  otrzymał 
tytuł radey rządowego. Nauezyeiel seminarjuai ns* zy- 
e.eiskitg j w Tarno.-.ue Hipolit>  , J a s i e w i c z  miano­
wany dyrektorem tegoż zakłada. . . . .

1* 17. sierpnia. Wwors, «
połudn. notowano : kredyty 330 8" ; węg. I r®tyty 4 5 , ,  
aoglosy — — ; laender1 mki 237-10; sztaeba )8 75 , 
lombi rdy 10175; eibetliale 231’“ ’ ^ IT ’
alpiny 53 50; renta majowa S*l6; węg. złota 115-8’. , 
w^t. Koronowa 93-75; aus r. koronowa 95-85 ; losy tureckie 
47 50 , uniony —

t ,p r U r  10. sierpnia. Giełda woz«rajsza, wieoz., kursa 
zońiowe. (W-^nawiasie podane cyfry oznaczają po owaa 
w o z y  kurs wiedeń-1-  t. zw. V\ e;j( r P a  r u t a  t u-“T
dyty 197-35 (330 43j ;  lombardy *41 -40  ̂10^17 
złota 93 60 (11575); ruble 313 76 (131-93)

F r a n k f u r t  16, sierpnia. Giełn •

Wiedeń 17. sierpnia. Cesarz wysłai naj­
wyższego kuchmistrza hr. W olkensteina jako 
swego reprezentanta na pogrzeb księcia b.skupa 
Z w erg eri do Gracu.

Wiedeń 17. sierpnia. Wiener Ztg  ogł ■ 
reskrypt ministerstwa finansów, wedk którego 
można używać akcji pryor/tetów  kolei K arola 
Ludwiką np aucjt m a łżeń sk i dla “fleerów.

Hzjm 17, sierpnia. WsuystLie przesyłki z 
portów austrjackich poddane będą rewizji lekar­
skiej i de*ynfekcji.

Unntare8Zt 17 Sierpnia. W  ciągu ubiegłej 
doby zachorowało na  cholerę w B raile 8 osób, 
a umarło 12, w Sulimie zachorowało 13, unurło  
8, w G iłacnu zachorowało 9, um arło 3, w Czer- 
nawodsie zachorowały 2, umarł". 1, w Fetesti 
zachorowało 3, umarło 5.

Petersburg 17. sierpnia. Postanowione przez 
Niemcy podwyższenie cła dotyczy i drzewa bu­
dulcowego, którego wywó.- z Rosji dosięga 40 
procent ogólnego eksportu Ponieważ natychm i t- 
stowe zastosowanie nowej taryfy przynosi zna­
czne szkody właścicielom drzewa, które zna j­
duje się już w drodze, przete poslanowiono zni­
żyć taryfy kolejowe i skier^T-ać drzewo do Rygi 
i Libawy.

Neapol 17. sierpnia. Ubiegłe, doby zachoro­
wało tu  na cholerę 11 osób, ‘ umarło 8.

Paryż 17. sierpnia. Profesor Charcot, naj­
znakomitszy współczesny lekarz cborób nerwo 
wych, dyrektor Bzpitala Salpetrióre, um arł dziś.

Buenos Ayres 17. sierpnia. Dziś ogłoszono 
stan oblężenia, w całej republice.

AtOity 17. sierpnia Na wyspie Samos (ma­
jącej swego księcia pod zwierzchniczym rządem  
aułtana) przyszła do k r  w a ry  ch starć między lu­
dnością a  woj Bi tam; kilka wr> zup< lnie “bu­
rzono

T e ie g n in *  j i e ld o w y .
Wiedeń, dnia 17. sierpni: godz. 2. min. — . 

Akcje kred. B31'25 Gal. obi. propin 9710
Alpiny 58 80 W ied losy 176 —
K redyty w ęg. 4 l7 ‘25 Akcje tytoń. 184
Anglobanki 147 75 4%  Poi. kraj
Uniony 246'75 z r. 1898 97
Ludwiki 218*25 Elbothale 232 —
Nordba y 288’— Lftnderbanki 238'25
Lom bardy 10150 Renta zł. węg. 115 65
Losy tureckie 47 60 Bankvereiny x l'25
Staatsbahny ś 300 — Węg. renta pap. 93-80
Czerniowieckie 256 50 Ruble 1 8 1 ’—

P rz y je c h a li  do  I w ow a.
dnia 17. ierpnia 1893 r 

HOTEL ZORZA. J, Klein z Buda-Pesitu. W. Zaffagni 
z Paryża. J. Jarosiyósk z Błudnik. M. hr Kcmorowr^a z 
Chorobrowa. Z Zagórsk: z “ rzemy-la. J. Czerkawski, J. 
Trabert, A. Karapetz z Czarnio»iec E Leon z Wiednia. 
J. Baranowski, J. Guber z Cterniowioe. B. Scherz z Prze­
myśla. W. Czaykowski z Medwedov..ec. J .  Rosenstook z 
Rusiatycz. H. Kriłktl z Tarnopola. W. Witzmann z Tar­
nopola.

HOTEL FRANCUSKI, O. Ambioziewiez z Pomorzan. 
M. Nahodska z Wołezuchy. M. Mayer, A Estlinger z 
Czerniowiee I. Boniewski, I Adel ze Stanisławowa. I. 
Deyb z Wiednia. O. Dowgierd z Krakowa.

HOTEL KRAKOWSKI. W. Kowalski z Krskowa. W. 
Rajecki z Lfwezy. I. Wanke z Polmhowa, G. Uhno ze 
Stanirfawt.ra. K Fisctei z Czerniowiee. E Cerny i 
stolca. W. Schbon z Wiednia. L. jawor*W. ze Świża. G. 
Lachman z Mii uliuiec. I, Sawran z Brzeżan I Pokiń. ti z 
Mielca.

HOTEL SZWAJCARSKI. A K. Kral, K. Ze'ler, W. 
Fochę” ze Stanisławo wa. A. Lorenz, C. Schmidt, A. Bayerl, 
L. Uhl, L. Mrąc, I Marle i  Cierniowiee. G. Nowicki ze
Stanisławowa._________________^ —

WA
M .  J O N A S Z

DOM BANKOW Y l  KAN TOR W YM IANY 
we Lwowie, ulica Jagiellłń i. 3. 

b u p u je  i sp r z e d a je  w s z e lk ie  p a p lo ry  
w a r io ftc lo w e  1 m o n ety  p o  n a jd o k ta d n te ł*  

gzym  k u r s ie  d z ie n n y m .

P R O M E S Y
i*b  lo s y  k re d y to w e

po 5 zł. wraz te stemplem.
G M w u s  w y g ra n o  3 0 0 .0 0 0  k o r o n .

Ciągnienie I. wrzaśnie r. b.
1 n a  3 l os y a u str . Z a k ła d u  k r e d . z ie m ­

s k ie g o  XI. e m is j i
po 1 zł 50 ct. wraz ze stemplem.

G łO w na w y g r a n a  lOo-OOO k o r o n  
Ciągnienie 5. września b r,

Przy zamówieniach z prowincji uprasza się o dołącze­
nie 20 et. na portorjum.

N a lo s  z a k u p io n y  w ty m  k a n to ­
r z e  p a d ła  g łó  wiim w y g ra n a  w k w o c ie  
5 0 .0 0 0  z ł .  _

Z a k ła d  w ychow aw czy
d la  chłopców

W ł a d y s ł a w a  A x e n t o w i c z a
już otwartym został we Lwowie przy ohóf 

1. 6, I! piętro
Piekarskiej 
1926 1 - ?

P o w r ó c i ł

Dr. Teodor BtotnicM
■ •  I i  u b n o r a p  i A * i i n n  , , .

specjalista ch o ró b  J j J ^ T S Ł o l k l
ordynuje przy 

1923 1 -8

x  JE A  T H  L E T I  I.

100.000  b o r . i n

o  Z i  ń :
Cawan seinii j występ p. Bolesława Ładnow- 

slciego, arłysty teatrów w arszaw sk ich .

O H A -m I L L A C
komedja w 5. ihtlftoh O. F en ille ta . -  Przekład 

Z  Sarneckiego.
Cium illac . . Ł a d n o w a h i
Jei ęra ł de la B arth trie . Zboiński
Hugo^net, maiarz . Kliszea ai

1 ia  Baiińerie, diputowany Teldmsn
Maurycy de la  Barrtherie, prdreczniL

dragonów, syn je re ra ł • Trap iz >
Robert d’iliers, oficer jenerała, sztabu Hierowski 
f!aavi)!e . ■ Wy800^
Chaateloup . • Kicrnieki
Lucjan (Jailliru., yrobnik . Stróżewski
Ju ljin , rfużący Hug6nettv 1 . Gamski
Teodor, służą y Chamiliaca . Lauukowski
Janina de Tryas c-órj s jrnerała . ’ ohowicz 
Zofia le Dien ■ s . ■ Zel: owska
Klotrida, żona de lutowanego d i la

Bart! rie . . Pankiewicz
Hrabina de dres . Otrembowa
Bakoiowa d’ALpers . . Chmielińska
Panna GodomeY, zarobnica . Rybicka
Służący jenerała . Nowicki
Służba.— R.eez dzieJU się w Parysa za naszych ezasów.

Oświetlenie elektryczne.

d ©  w y g r a n i a  5 .  w r z e & u i a  fo . r -  m  F  EN TH P71I

Promesą na los kredytowy ziemski
t y l k o  z ł .  I S O  c t .  m u m B i t z  i  S t a f f

L w ó w
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DZlBroiK  POLSKI z d ttt 18. Sierpni. 188r r.

Drobne ogłoszenia.
^ * Don ies ien i a  rozmaite
2  po 1% cent* od wyrsiu 
©

( f l M i *  d m o U a e  do przykrywania 
&H IV półmisków od mu«h,

O  o średnicy 19,21,24,36,88,33,34,37,39 c/m 
—£ ( ztaka ot. 30,36,45,55,60,70,80,86, 1 zł. 

*\ poleca Piotr Chrząstowni, handel żela­
zny we Lwowie, plac Kapitalny 1, (n»- 
przeciw Katedry).

&U /ła s n e g t  w yręb a  b ie lizn ę  
W  g o t o w ą  wszelkiego rodzaju dam- 

^  *ką, męzką i dziecinną poleca najtaniej 
M. Bałłabana następca Mikołaj Ludwig, 

w  Lwów, plac Marjaeki 8. 1
  ----------------------------------------------W  l l l y c h o t r a w c a  poważny gotów ksistał- 
W  eió prywatnie aczni. Szczegółów 

udzieli prof. dr. Lindner, Krotoezyn kc. 
Poznańskie.

Pe r f u m e r i ę  francuską i angielską- 
W o d ą  k o l e A i k ą  i wszelkie arty­
kuły toaletowe sprzedają najtaniej

S .  G a b r ie l  i  J .  C h le b o w n lk ,
wt Lwowie, pl»e 1. 3.

Za  1 9  z ł .  mieslęezaif umieśoitf można 
w domn prywatnym i  wiktem, neługą 

i opieką rodzieieleką, uczniów szkół śre­
dnich na rok szkolny 1893/94, Wiado­
mość co do warunków powziąć możaa 
pod adresem: Poste restante Lwów 
„ H .  K ” -

Sł u c h a c z  f i l o z o f ] !  3 rota poszu­
kuje lekcji na miejsca w Krakowie, 

lub Lwowie. Adres: poste restante J. B. 
w Moderśwee.

(  W e j l e p a e ą  p o ś c i e l
w ła t .go w yro b u , 

kołdry, materace, sienniki zwykłe 
i  sprfżynewe, poduszki itp. poleca 
ńąjtamej Józif SobstUr, L w ó w ,  

Kopernika, 7. 
składy komisowe: 

W ilh e lm  W yn p lu śk n k l, Lwów, 
plae Marjaeki 1. 4 (Ho id  Europ.)

/  i.?  P*w* Tew. H nndlowem
\  16T5 w Stanisławowie. 1—4

Żyto Imperial B a le ia
ma na sprzedaż

Folwark Sosolńwka
p Ułaszkowce. 1938 l —l

i Około 100 Bilardów
p o  n a j t a A a z y o l n .  o e n a o h .  a t a l e  n r  o k ł a d z i e .

40  wdów  wagi od 300-450  klgr.
s p r z e d a m  1937 l - .£

w Sozani p. Starem asto, st. kolei Sambor,
I W łaśc:ciel Stefan SozaAski, udzieli bliższych szczegółów.

CARL KNIŁL, c k. uprą. Fabryka bilardów.
Wien, IX. Bnssan, Rot hen Lówengasse 5—7. 122 1—7

piętrz
Klacz

Uc z n i o w i e  (izraelici) niśezyek klas 
realnych lub gimnazjalnych,_ znajdą 

^  wygodne umieszczenie i rodzicielską 
opiekę w domu poważnym. Adres w Ad 

ę g  ministracji sDziennika Polskiege". 62t

>*H T u t k i  c y g a r c t o w e  n l e k l e ł e a e !
IT*  1  z najlepszaj bibułki frapenakiaj 1 M O  
p S j  sztuk od 1  z ł .  poleca fabryka F .  Nl>

Hotel Z aria.M e w s k l e g u ,  Lwów, 
jg  Opakowanie gratis. Priy edbione 5000 
g  ^  sztuk franco. 179

3 . . I  n .r u a z k l  z t e ł e w e  wielkie, piękue, 
► _  'J  wybrane, 5 kilogr. keezyk franco zł. 

j S S  B e n g l e t y  pe zł. 1*75 za aali- 
o ih  ezką wysyła M . ŚU berbueeh, Zale­

szczyki. 635

J  IT r e d  z im y  o b y w u t e l z k l e l  w e  
U  L w o w ie ,  spiskującej się od la l 

iT ?  kilku młedzielą z uajlepcayeh dęmdw,
"Sdh nczęezezająeą ao szkół — opróżni enem 
a-E*joit amiesiozenie dla jednego lub dwóch 

S studentów. Dcm znany z sumiennej tro- 
► skliwośei i korzystnych warunków. Za­
l i  ją  skawe zgłoszenia, odem urządzenia mie- 
|  sikania, peiądane jak najspieazniej. Wia- 

g  domoóć : Długosza 7, II. piętro, 63.

f
od bramy peżądany.

Podaniem ceny, przyjmie woźny po 
odzinle Bolej; ulica Karola Ludwika 
33, drugie podwórze, parter. 636j

Zgłoszenie

Pr e f ib a  o  p e m e o l  Były nauczyciel 
prywatny, ojciec kilkorga małych dzieci, 

pozbawiony enleba przez dłużną słabo, 
która jeet trudna do wyleeicala, poi 
Stm ey w nędzy przernlająecj, bez daohn 
ehlena i odzienia, ograniezoezony tylko na 
to ca litoóó i ofiarność obcych udzielić 
raczą, — odwołuje się de serc miło 
■ieraej publiczności z prośbą, iżby ra  
ożyła wesprzeć choćby najskromnisjszyn 
dsrtkicm ejea rodzizy, który na najpier- 
wzze potrzeby życia zapracować ślepo- 
trafi. Pomoc rychła a o ła  otrzeć łzę tej 
rędziny i ochronić ją od głodowej śmierci 
A d o lf  K o s te c k i.

MUtzkama I stopy
po 1  cencie od wyrazu.

9  pokoje z kuchnią; 9  pokoje z kuehnią ■ 
1  pokój z przedpokojom, zaraz da nałe-’ 
cia ul. Piozarska nr. 31.
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Ruch pociągów kolejowych
według zegara lwowskiego, ważny z dniem 1. ezerwea 1893 r.

Przy e. k. urzędzie pocztowym 
w  E a ś k c u c le  1939 1—3 

jest wolna posada od 1 . września
dla rutynow anego ekspedytora 

pocztow ego,
któryby posiadał biegłość do samoistnego 

prowadzenia telegrafu.

V Sttif.j nenii „Pracy Kobiet”
otwartą będzie z dniem 1 . września

praeswiit iiyol* Małego,
w której pod kierownictwem rutynewai j 
w tym zs sodzie osoby z pterwazorz 
daaj pracowni pragikłcj, wykonywać się 
będzli „sliznę wszelkiego rodzaju po jak 

nąjp ^ystępniejszych cenach.
U L  K t r Z n l k a  L  9 1 ,  p a r t e r

Oo Lwowa przyobtdr :
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z W arszaw y.....................................................
Z Muszyny - Krynicy przez Tarnów (tylko

ed ’/t do włącznie *'/, .........................
Z Muszyny-Kryniey i Chabówki pricz Tarnów 
Z Muszyny-Kryniey przez Tarnów lub Rze­

szów (tylko od ” /« do włącznie “ /,)
Z Muszyny-Kryniey przez S t r y j .................
Z Nadbrzezia i Tarnobrzega.........................
Z Podwołoezysk i Brodów (na dw. główny) 
Z Podwołoezysk i Brodó (na dw. Podzam.)
Ze Snezawy.........................................................
Z K im p o ln n g a .................................................
Z Radowiee .....................................
Z Berhomethu n. S. i Czndyna.....................
Z Nowosielicy  .....................
Ze Słobody magurskie. k o p a ln i .................
Z Hnsiatyna przez H a lic z .............................
Z Bnesaeza pnea H a l i k a .............................
Z B e łż c a .............................................................
Ze Sokala.....................................
Z Ławocznego (Pesztu, Miszkolca, Seren- 

saa, Munkicsa, Chyrowa i Stanisławowa,
przez 8t r y j ) .................................................

Ze Stryja....................................................  • •
Ze Skolego, Chyrowa, Stanisławowa i Bo­

rysławia, pnea Stryj.................................
Ze Lwowa eśekMhą:

Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina)
Do  .......................................  • • •
Do M usz^iy-KrniUy i Chabówki pnea  

Tarnów lub Bseaaów. . . .  . . . . . 
Do Muazyny-Kryniey pnea T anów  (łylke 

ed de włąeenie •*/.)
Do Muszyny-Kryniey pnea Tarnów . . . 
Do MnsaynyKryniej praaa Stryj . . . . .
Do Nadbraesia i I b n t t m n .....................
Do Podwoi . HMSKw^  d # . g t ó « )  
Do PodwołooaysK i Brodów (a dw. Podzam.)
DO SOIlftWJ « . » » e e « ł s s » e ł #
Do B ie u e i i  p r iu  HiUos
Do Hnsiatyna praoź H e l f e a .........................
De 8łebo< ars kia k o p a ln i...................
Do H oweeieliey.................................................
Do Berhomethu n. S. i C audyne.................
Do R adow ieo.....................................................
Do Kimpolunge . .........................................
Do S o k a la .................... ...................................
Do B e ła c a ...................................i . ! ! i .
Do Borysławia przez Stryj . . . . . . . .
Do Lawoeznego (Munkboea, Serensste Mi­

szkolca, Pesztu i Chyrowa pnea Stryj) 
Do Stanisławowa przez S tryj. . . . . . .
Do Ski lego i Chyrowa, przez Stryj . . . .
Do Stryja .....................

Poeiągi
pospieszne

3-081

2-48
2-34

10*11
10-11
10-11
10*11

10*11
10*11

6 01
-Oli

6C1

1 0 * 0 9
0*46

3-61

6-36

636
6-30
636
636

1 0 * 4 1
10*41

lm*41

1 0 * 4 4  
3*30 
3-82

-  ~

P o i  i ą g i 
osobowe

9-36
9-36

9*36

906

9-46
9-21
7-59
7-59
7-59

7-59

816

9-16
0459

2-38

g * 9 0

6*90
0*90

1*08
6* 9 6
6*91

5 65 
12-51

9*90

9 * 9 0
1016
10-40
10*36

1086

1036

9*66
9-56
721

7-21 
10-26 
10  26

8-41

13-51
5-86
5-26

1*08

11-11

0*41
0*41

0*41

_  l

7*11

7*11

7*11
7*11

9*01

11*11 
11>S»|

3*31 
3-31

331
7*91

10-26

8*01
8*01

7*98
7*80

7*80
—  I

10*90

10*90
10*90

10*90

I

NA LATO!

mi potu (Schwoleeauger) 
etenkle bawełniana, nlcTan-
na, siatkowe. Jedwabne 

wełniana.
Jaegerowstie letnie

k aftaniki do gimnastyki.
Koszule dla turystów weł­

niane I satynowe, 
Płaszcze tureckie, 
Prześcieradła tureckie, 
Ręezniki tureckio.
Spodnie do kąpieli,
Rękawice do nacierania, 
Kapy na łóżka pikowa i try­

kotowe,
Prześcieradła płócienne gru­

be do kąpieli 
poleca  h aad el

p łó c ien  i b ie lizny

m m
WE LWOWIE.

Choroby weneryczne
leczy wybko i gruntownie, ba* prze?wy 

zatrudnienia. 1935

S . U E I C H
lekarz chlrurgjl i akuszer

od lat pr: szło 30 praktykę lekarską 
wykonujący.

Mieszka m l. K e ś c i e l u a  ] ,  I t piętro II.
(tóg plaon Krakowskiego 1. 6). 

Ordynuj, od godziny 18.—j. j 0g 5. - 7.

laiuteK PfttSindw
powiat Sokal; do wydzierżawienia.

Fflliart M e M a
na sprzedaż.

B l i ś u a  w U dom ośd  Zarząd dóbr 
Prueinów, •• F 3el*. 1917 1 - 1

r
ł 9 Ś  w yszedł

nakładem i drukiem księgarni

WILHELMA ZUKERKANOLA
w U te ie w ie

de nabycia w każdej księgarni

p o  P B ^ C Z M I K
praktyczny do ustaw 

nalni. I tściach bezpośrednich, 
etnmplowycb i ekwiwalentowych, 
wraz z instrukcją o farmalnem 
traktowaniu ■ zarachowaniu tych 

należytości.
Cena w oprawie l  zł. 60 et.

USTAWA SANITARKA
o urządzeniu służby zdrowia

w gm inach i obszarach dworskich 
z dnia 8. lutego 1891,

-bowiąznjąca w Królestwie Galicji i jo- 
domerji z Wielkiem Księsw. Krakowskiem.

Cena 20 ct.
S  O W O 6 C I

z 12-ceotm j Bi&lioteti rwszeclinei
Nr. *4—75 Leaeiag, Natan Mędrzec 24 et.
Nr 76—77 Fr«dri .jem* . . . 84 „Ni 8 ^  Ww 0*1 . 1 ■
N 79—80 — Slaby panieńtk. 24 „

B a ls ie  tom ik i w druku.
Szezegółewe katalogi na żądanie gratis 

i franco. 1903 1—1

Penyonat i wyższa szKola źeósKa
Biała w  Galicji, ul. Kolejowa 12.

Wykształcenie w umiejętnościach, 
mnzyce, obeyeh językach i wszelkich 
robotach ręcznych. 1929 1—2

Prospekty przez przełożoną

4 . Breiteder.

2 wagi mostowe
po 80 centnarów, (klgr. 4.000), całkiem 
nowe i nieużywane, pochodzące ze s -■ 
wnej fabryki B u g a n y i Jb Com p .,  silnie 
zbndowane, z żelaznemi trawersami, 
skalą i ruchomą wagą, niezbędne dla 
każdego większego przedsiębiorstwa, bro- /  
waru, gorzelni, gospodari. ira, a gminie Iw
1 kopalni, pod grzywną zł. 100 urzędo-

downie polecone, tudzież

2 wagi do wdżenia bydła
każda na klgr. 1 .000, nowe i nieużywane, 
bardzo dokładne, w każdej etajni opaso­
wej niezbędne, ze akalą i ruchomą wagą. 
z poręezatni i  schodami, a tejże samej 
•ławnej fabryki pochodzące, urzędownle 
cechowane, pojedyńozo, dla braku miej­

sca bardzo tanio ao sprzedania.

Eisenndbol und Waagon-Lager
I. Seilcrstadte 12, im Hofgewolbe rechte( 

i u  W ie m . 1594 1—6

W roku 1 8 4 1  założony handel

sukna i towarów wełnianych
pod firmą:

J a n  W a l l a c h  i  S y n
L w « w , R y n e k  l .  3 9

poleca: 1470 1 —?
m a te r je  d a m sk ie  i m ę sk ie

n a  s e z o n  w i o s e n n y  1  l e t n i
w najnowszych rodzajach.

F“ P ró b k i za w sze  p r z y g o to w a n e .  -7|m

Wyłączny skład dla całej Galicji
O ryginalnych  p łu g ó w , s ie w n ik ó w  i Innych  

w y r o b ó w  1902 1 - 4

S a d .  N a ć k a
w Plagwita pod Ltpąklen

1 1  S .  A .  JR  H i i t A  S y n ó w
we Lwowie, ul. Jagiellońska 1. 13.

Części składowe w zapasie. Cenniki gratis ł franoo.

IDSIAŁOWICZ » jyit
H A N D E L  

WIN, HERBAT I DELIKATESÓW
we Lwowie 

ulica T rieclego Maja 1. 2.

CENNIK HERBAT.
pół kl*. 185 Gr,

mł. ct. ił. ct.

Nr. 1. C zarna 2-- - - - - - -50
Nr. 2. Melange. . . .  2 40 -  60
Nr. 3. NencłiaG Melaoge 2 80 — -70
Nr. 4. Yictoria Melange 3-20 — -80
Nr.5.LifdH Sin Melange 3 60 — 90
Nr. 6. Liaa Pin Melange 4-—  1'—
Nr.7. Fin Fatschew 

I s ł a n t e  5—  125
Dobry Kavlor i Porter

1074 1 - ?

we
Papóe &  Kośoioki

L w o w i e  przy nlioy T neoiego M»j_ 1. 2,

Kon mowo składy knrtowne
towarów tylko najlepszej jakuści.

HEI 3 ATY firm y  W ogau fi S p . k  M oskw ie. 
SAWY pod  g o d łem  „SY RJU SZ .
KAKAO w  p ro s z k u  F. Korffa di Spółka, Oelft-Amsterdam. 

C Z E K O L A D Y : Amódóe Kohler dt Syn, Losanna i Menier w Paryżu. 

*  B a i A K l  W T F U B l f E .

Dom bankowy I kantor wymiany
we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 1.

Z a ł o ż o n y  w  r o k u  1 8 5 3

kupuje i sprzedaje wszystkie papiery wartościowe, & 
losy, waluty itd. i90o i_? ^

_  i ‘_  u  P r o m e s y  d o  w s z y g i k i c k  c i ą g n i e ń ,  l o g y  n a
H  r a t y  i przeprowadza u b e z p i e c z e n i e  l i ; s ó w .  ^

i nr W  Z l w o ia  i prowincj za ła tw ia  sie ja k  najtan iej e^wrotną pocMt-\.
■—  i * ---------------- —

Cs r w ą c a .  GodzinT, drukowane grubemi liczbami, oznaczają porę neoną od
S  godziny 6. wieczór do godziny 5. minut 59 rano.
S n Rozkłady jazdy w ormacie kieezonkowym są do nabycia w biurach informa-
0 0  oyjnych, ka teh stacyjnych i u konduktorów.
CS ---------------------------------------------------
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Wystawa światowa w CHICAGO. 
Karty jazdy do AMERYK I
lYie d e r  lam dzko - a m e ry k a d sk ie g e  

T o w arzy stw a  Żeglugi parow ej 
I .  K e le w r a tr ln g  9  -  W 1 E D E Ś .

1012 1—?
IT . W e y rim g erg aa ae  7  a

O b J a A a le a la  h e i p ł a t i i e .

s  s
• I I  f g i

| * S

hP* 1-4

d la  w szykłkfich  R o ln ików !
P s i e a l e ę  B e ł s k ą

■prowadzoną p - i tfżena lały, uznano już ogólnie za najlepszą i najpe­
wniejszą, w każdej globie i  dla każdej ekolicy naszego kreju. Pezenica 
dońska wydaje t jwyżezy plon, p r z e  w y  beza b o w iem  w y ita tn o śc tĄ  
w tze lM e  za g ra n ic zn e  atref oieplo,eiTch — jako też pezenicę krajową 
i banatkę; wytrzymuje nąjoitnoJiu i  najsawalniejeią zimę, nlewylęga na 
n a j l e p s i  firuneie, n i e j d e r p l ^ ^  ^  łl lf .

5

Zeszłego rokn dostarczono a tnteji «h fłlwarków pszenicy dońskiej 

na z*m6Z łr2ł g4W dóbr P. T, HI- aąbrjehU w Drahcmyślu,

• . WP. Fugsnyi Cajti w lF s ił »
» * ,  Harkanyi Karely w Mengyof ■
> " * Jahna Emila w n u a o c iu  ■
■ * TiTiena ł »» w f l ó a a u
■ ’ Kopczyńskiego Jujjnin w B«Besayneaeh,

’ ’  Straalbłeklego
’ '  Spadkob. WP. T ronik  ir StoBO^e na Bukowinie

i na bardzo wiele innych m  
Cena aa 10:) U le 10 zł. w. a. loo< staęja kolej. Musymówka. 

W oaesn  eam ów ienia p m yjm u je ?  dóbr w  L u b ien k eok ,

w
■yśłt

OketeA irocat
tłutzozu.

Cm
A O  e t .
Wlzędzie 

de nabycia.

146 e 1—2

mydło
55 S O W ą

r-— ==n i
Cxyil

SKÓRĘ
pięknę. * “

c n y * t ąl
świeśę.

ll

Prawdziwe
tylko,

j e ż e l i
oeąeoeone

S 0 ¥ 4 .

H A u g u s t  S c h e i l e n o e r g  i  S y n

Ł. Lasera Plaster flla InmtOw!
P s w R l t  I u y b k o  d zia ła jący  
śr«da> p r i f d w  M M d o t k a i w  
o d e l g k o z i ,  t. z. tw ardej a]
799 na podcsBwi* 1 ptęci#,
pntdw br uda w kum a
i  w iM lh lm  tw ardym  n a ­

roślom  ■kornym.
SMtttsk p treoia

1̂ 0 nzbycla
w sptsk arh . _  „

y

eem ów ienia p n y jm u je

rQ " 9 k -
*  »  1 1  *  *  i  *  *

1911 1—3

Wyrabiane od rokn 1882.
odziwczone m e d n lo m  z r c b p H j l .  na wystawie hygl.Diczno lekarskiej

w e L w ew le w  roku 1888,

zauczycone odszczególniającsmi świadectwami I polecana przez największe znakomitości lekarskie, Jak

Dra O. tou Brauna, prof. Spaetha, prof. dr. Draschego, dra Loriusera « W iednie,
D ra Bieeladeoklego, dra Jaede, dra Opoiekiego, dra We „la, dra Widaauda, dra Edwarda Sawickiego

dra Zleniblckiego «e L w o w a ,
Prof. dra Koronyńakiogo 1 prof. dra Jakubowskiego z K r a k o w a ,

C. k. radcy sanitarnego prymar. dra “Wolana, i r a  Strzeleckiego, dra Stockloewa w Czerniowcach i w. i:

W IN A  LE CZN IC ZE
Uttea KAROLA M U  ie Lwowie,

w ćwiarć-litrowych flaszkach z kiellsekism, Jak:

Wino chinowo zl. 1*50, Wino chinowo-żelaziste zl. 1*50, Wino rzewieniowe (rum- 
barbarowe) zl. 150, Wino pepsynowe zl. 1*50, Wino peptonowe ni. 1*50,

Wino Condurango zl. 1-50.

Główny skład na Galicję w aptece PIOTRA RIKOLASCHA we Lwowie.
Wo Lwtwle i na prow iicji we wsaystkich renomewanyck aptekach.
Skład główny w K rtkaw le u pp. aptekarsy F .  O r a le w n ltle B O  i W in n n ie w ik ie g o .  
Wo Wiedniu dla Auetrjl, Węgier I pnśstw ościennycfc * P- W. Maagera, m . H enm srkt, 8.

Tfy8trzcęo>6 Mię tutśladowftictw i  'podTribiwA, bucząc wm 
markę ochronną i  włennoręcmy podpis, do kaMej flaszki 
dołączony. 10011V 7

Apteka

S c h w e n k a
■•MU ■* pod Wledalenz.

'"Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli 
każdy przepis ożycia i każdy 

plaster zaopatrzony jest obok sto­
jącą marka ochronną i podpisem: 

należy przeto baczyć na to i f lu a y f l>  
k ą t y  ł w r a c o ć  a a p o u r ó t . ________

J Ś 5 g ź | f 3 | 5 F  

| l l l - a ś 3  -

W y d a w ca : ]<^ad Ł a sk e w s id d . O d c o w icd aa ln y  m  re d a k c ji Ą daas K i-a irw ^ i

L. 2.824. 19»7 1 - t
f i  B W I E S Z C S E K I i : .

Dnia 14. września 1893 przed południem w sali tutejszego Magi­
stratu odaedzie się publiczn-, licyUcj t za pomocą ofert pisemnych, celem 
wydzie wienia na okres od 1. listopada 1893 do końca grudn a 1896.

a) prawa wyszynku piwa, wódki, m alinhku, wiśniaku, śliwowicy 
i miodu na całem terytorjum miasta Stryja z przedmieściami Zapłatyn 
i Szumlańszczyzna, tudzież przysługującego tej gminie z mocy ustawy z dnia 
5. sierpnia 1876 1. 44. dz. u. kr. prawo poboru opłat od wprowadzonych 
w obręb miasta Stryja trunków, w tej ustawie wymienionych; ,

b) prawa propinacji w gminach Duliby i Grabowce pow iatu  Stryj- 
skiego roz iągłości, w jakiej gmina miasta Stryja to prawo na mocy 
kontraktu z dnia 3. grudnia 1889 1. B. 4 9 0 4  z c- *■ funduszu 
prup inacy jnego  zaw artego , niemniej na mocy kontraktu wskutek reskryptu 
c. k. Dyrekcji funduszu p rop inacy jnego  z dnia Ab. czerwca 1893 do 
L  5784 tud ież u hwały Rady miejskiej z dnia 31. lipca 1893 do 
L.  4270 zawrzeó się mającego posiada i posiadać *na prawo;

c) jakoteż w celu wydzierżawienia prawa poboru samoistnych ople t 
krajowych konsumcyjnyeh w §. 4. ustawy z dnia 30. marca 189i Nr. 35. 
dz. u. kr. oznaczonych tak, jak „akowe unormowane zostało powołaną 
ustawą i rozporządzeniem c. k. Namiestnictwa z dnia 5. czerwca 1891 
L. 5427  (pr. dz. u. kr. część XIII. Nr. 51 na t-rytorjum  powiatu poli­
tycznego Stryjskiei i w tej rozciągłości, w jakiej gmina miasta Str_,j to
irawo na mojy uchwały Wydziału krajowego z dnia 19. czerwca 1891 
j . 206.175 poj ada i posiadać ma prawo — a to na okres od dni* 

_. listopada 1893 do 31. grudnia 1894 bezwarunkowo — i aś  gdyby 
gmina miasta Stryja prawo na dalszy okres wydzierżawiła, -  ukZe  1 10 
prawo na okres ao dnia 31. grudnia 1896. t i za

Jako cenę wywołania za opisane pod a) i b) ‘ h X ...
propinacji w mieście Stryju z przedmieściami, tud/»|* zł w a zaś 
i Grabowce ustanawia się czynsz roczny w kwemj■ ^
za opisane pod c) prawo poboiu samoistnych ^tryjskiego na czas
cyjnych na całem terytonum politycznego P 5. 3O0 zł *
°“ 1* listopada 1893 do t o  g ^ ^ i lr t a w io n e  zostana tylko t u m

Wszystkie te prawa jednak wT“a_:er*.we , , razem
nieodłącznie, a oferty wnoszone » uwarledninni * * praw

lub z pominięciem e h o ś b y ' 1 !d.mone me l08tin^  
Kaucia w, nosi trzechmiesięctny czynsz dzieiżawny.
Ostemplowano o fe r t j .^ > P atrzone w 10% wadjum, t. j. w kwotę 

5660 zł w. a. należy wrneśd ao dnia 14. września 1893 godziny 12 tej 
w południe do rąk komisji bcytacyjnej w Magistrala.

Bliższe warunki dzierżawy mogą być przejrzane w gouzinrn.h urzę­
dowych w Magistracie tutejszym.

M t a g f o t r a t  k r ó l .  m i a s t a
Stryja, dnia 2. łierpuia 1893.

D zien n ik a  Pol«kW n<< « r u i U >  F r a n c in k a  K a t tp d f -


